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Senat a ustawie kwaterunkowej.
Z komisji sejmowych.
Nowa prowokacja Mac Donnella.

Projekt ustawy o stanie wyjątkowym.
Warszawa. (PAT) Rada ministrów dnia 4 b. m. 

uchwaliła projekt ustawy o stanie wyjątkowym 
po myśli art. 126 konstytucją jako wykonanie jej 
aft. 124.

Przy opracowaniu projektu zostały uwzględuio- 
ne tak podobne ustawodawstwa państw zachod­
nich, jak również nasze dotychczasowe doświad­
czenie państwowe, oraz przewidywanie przyszłych 
szczególnych potrzeb czasu wojennego. T&~ osta­
tnia okoliczność ma tom wlcksz© znaczeniem nas, 
że -— jak to wynika z ostatniego ustępu ar. 124 
konstytucji — nasza przyszła ustawa o stanie wo­
jennym będzie miała moc tylko „na obszarze obję­
tym działaniami wojennemi0, pozostawiając na 
wypadek wojny uregulowanie wielu potrzeb czasu 
wojennego na innych obszarach państwa — usta­
wie o stanie wyjątkowym.

Podstawę projektu stanowi rozszerzenie przy 
stanie wyjątkowym pełnomocnictw administracji 
cywilnej, jakkolwiek przewidywana jest (art. 15 
projektu) ~ównież możność przekazywania przez 
nią na podstawie uchwały Rady ministrów, niektó­
rych funkcyj i uprawnień władzom wojskowym.

0 rewizje śląskiego statutu organicznego.
Powołanie komisji rzeczoznawców.

Warszawa. (PAT) Z uwagi na przebieg obrad 
sejmowej komisji konstytucyjnej nad wnioskiem 
posłów Związku ludowo-narodowego w sprawie 
rewizji statutu organicznego Śląska, p. minister 
spraw zagranicznych powołał do życia komisję 
złożoną'z rzeczoznawców, pod p-zewodniotwem 
Dra Stanisława Kasznicy, profesora Uniwersytetu 
poznańskiego i senatora, którego zastępcą miano­
wał p. Władysława Eisbroda, dyrektora departa­
mentu samorządowego w Ministerstwie spraw we­
wnętrznych. Zadaniem komisji jest zastanowienie 
się nad sposobem uzgodnienia postanowień rzeczo­
nego statutu z konstytucją Rzeczypospolitej.

MAGISTRAT WARSZAWSKI PROTESTUJE
PRZECIW USTAWIE KWATERUNKOWEJ.
Warszawa. (PAT.). Pisma donoszą: Wczoraj p. 

prezydent Jabłoński w imieniu Magistratu war­
szawskiego złożył Panu Marszałkowi Senatu me 
morjał w sprawie ustawy o zakwaterowaniu woj­
ska. Magistrat zwraca uwagę p. marszałka i senatu 
na wielkie obciążenie ludności miejskiej nOwym, 
wprowadzonym przez poprawkę senatu do ustawy 
podatkiem kwaterunkowym. Magistrat prosi, aby 
ta poprawka senatu została zmieniona w tym sen­
sie, aby podatek kwaterunkowy obowiązywał co 
najwyżej przez dwa lata, a dopłaty do kwaterun- ‘ 
kowego obciążały tylko skarb państwa, a ulej 
gminy.

Decyzja Wysokiego Komisarza Ligi Harodów.
PRZECIW POCZCIE POLSKIEJ W  GDAŃSKU.

Jak to przedstawiłem w poprzednim arty­
kule o sprawie poczty polskiej w Gdańsku, 
poza kwest ją przeproszenia Polski za zniewa­
żenie godeł polskich, która została załatwiona, 
pozostały dwie kwestje sporne:

1) spór o to, czy Polska ma prawo posia­
dać skrzynki w  Gdańsku w obrębie jego portu, 
spór boczący się między Polską a Gdańskiem, 
oraz

2) spór miedzy Polską a komisarzem Ligi 
Narodów, czy może komisarz wydawać tego 
rodzaju zarządzenia, jak np. upoważnienie 
Gdańska, by zdjął skrzynki pocztowe.

Otóż sprawa pierwsza, jako spór gd&ńslto- 
polski, poszła według przepisów obowiązują­
cych przed arbitraż W. komisarza, który wła­
śnie w y d a ł  w tej sprawie decyzję.

Sprawa druga spora o naturze kompeten­
cyjnej nie nadaje się do takiej procedury, 
została ona przedłożona przez komisarza Ligi 
wprost Radzie Ligi i będzie przez nią rozpa- 
t r y m a r c owei m.

Na razie więc mamy dio czynienia tylko 
z pierwszą kwestją. Komisarz Ligi wydał de­
cyzję. Decyzja jest dla Polski oczywista nie­
korzystna. Inaczej być nie mogło. P. komisarz 
Ligi w tej sprawie już się poprzednio tak zwią­
zał przez znany list do senatu gdańskiego, że 
cofnąć się nie mógł. Już poprzednio w decyzji 
w innej sprawie z 25 marca 1922 r. poprzed­
nik p .Mac Donelła przygotował grunt do tej 
próby obcięcia praw polskch. Obecnie p. komi­
sarz Ligi orzeka:

1) iż mamy prawo do poczty tyllko 
w  gmachu na Heveliusplatz, a nie do więk­
szej ilości urzędów pocztowych, umieszcza­
nia skrzynek i utrzymywania listonoszy; ^

2) iż z poczty polskiej mają prawo ko­
rzystać tylko polskie urzędy, nie prywatne 
osoby.
Cała ta decyzja p. komisarza jest jaskra- 

wem naruszeniem praw Polski. Sprawa tak się 
przedstawia:

1) Nigdzie nie jest powiedziane, ze Polska 
ma mieć prawo tylko do jednego urzędu pocz­
towego. W  konwencji paryskiej z 9 listopada 
1920 roku jest powiedziane, że Polska ma pra­
wo do: s e r v  i c e p o s t a 1 e, t e 1 e g r a p h i- 
q u e  e t  t h e l e p h o n i ą u e  w porcie —  
w znaczeniu, iż service pocztowa — służba po­
cztowa. Otóż p. komisarz gdański, wykręcając 
sens tego określenia, podkreśla nic nie mówią­
cą partykułę u n i tlomaczy ją jako: j e d e n

urząd pocztowy. Przecież urząd po franork 
sku —  to Office, nie —  service =  służba!!

2) P. komisarz Ligi powołuje się na poprze­
dnie orzeczenie z 25 marca 1922 roku. Otóż 
w samem orzeczeniu, które tyczyło się budyn­
ku na Heveliusplatz, nic zgoła niema o tej 
kwestji; ale p. komisarz l ig i  zużyfckowuje tu 
niektóre ustępy motywów do tej decyzji, gdzie 
tak tę kwesiję tego „u ń ‘ zaczęto tłómaczyć. 
Polska wtedy apelacji nie wnosiła przeciw de* 
cyzjl, gdyż doszło do zgody z Gdańskiem co  
do budynku na Heweliusplatz, a o inne kwe" 
stje nie chodziło wtedy.

3) Absurdem jst twierdzenie p. komisarza, 
jakoby poczta była przeznaczona tylko dla 
urzędów polskich. O tern nie mówi ani traktat 
wersalski, ani konwencja paryska, ani umowa 
warszawska. Poczta została Polsce przyznana: 
w porcie gdańskim jako jedno z jej praw. za­
bezpieczających całej Polsce dostęp do morza.

4) Traktat wersalski, jak i  obie umowy i 
paryska i warszawska, zawierają postanowię* 
nią. iż_ Polska może domagać się od Gdańska 
wydzierżawienia Polsce lub sprzedaży ter*fi#w 
i budynków, potrzebnych dla tej poczty. Całą 
złą wolę i perfidję p. komisarza widać, jeśli się 
te przepisy porówna z jego decyzja* Więc dłai 
tej skromnej poczty, jaką przyznaje p. komi­
sarz Polsce, trzebaby aż taidch postanowień.

5) Że Polska ma prawo do urządzeni 
skrzynek pocztowych, to już wyjaśniłem po­
przednio. Umowa warszawska, mówi wyraźnie*, 
że ma Polska w  porcie gdańskim prawo do 
wszelkich działów i rodzajów  ̂służby ruchu, 
służby technicznej oraz potrzebnych ku temu 
urządzeń, i że swobodnie decyduje Tząd polski’ 
o tern, jakie mają być rozmiary i techniczne 
wykonanie tych urządzeń pocztowych.

Decyzja W. komisarza' nie ma praktycznej 
na razie doniosłości. Od decyzji wniesie oczy­
wista rząd polski w przepisanym terminie ape­
lację do Rady Ligi. Ta będzie rozstrzygać. Na 
razie skrzynki będą wisieć —  *do marca, albo 
nawet dłużej, o ile Rada Ligi w marcu nie 
rozstrzygnie sprawy.

Oały ten incydent, to —  drobnostka, j e ®  
chodzi o same skrzynki. On jest jednak wy­
razem tendencyj anty polskich, do ograniczenia; 
jej praw w porcie gdańskim. To też Polska 
stawia sprawę na szerszej podstawie: praw 
swoich w Gdańsku. Z tem. co się dzieje, inusf 
się raz skończyć. Nie możemy pozwolić k ^ ó  
z siebie —  i z międzynarodowych traktatów.

» Stanisław Kutrzeba.

i—

Warszawa. (Telef. wł.) Świeżo ukazało się 
w druku sprawozdanie Banku polskiego za pierw­
szy jego okres działalności. Znajdujemy w niem 
historję położenia skarbowego i walutowego przed 
rozpoczęciom działalności Banku polskiego, histo­
rję prac sanacyjnych rządu, historję organizacji 
Banku oraz sprawozdanie z działalności za pierw­
szych ośm miesięcy istnienia. Druga część obej­
muje sprawozdanie szczegółowe z działalności,

Pobieranie odsetek prowizji i zysków na rachun­
kach walutowych przynosi w okresie sprawozdaw­
czym 27 milj. zL, czysty zysk 12 milj., na kapitał 
zapasowy przeznaczono 1,100.000, na dywidendy
8,000.000, na skarb państwa 2,700.000, reszt# za£ 
projektuje się przenieść na rok 1925.

Bank polski posiadał dnia 1 stycznia 1925 r* 
poza oddziałami głównymi w Warszawie, 46 od­
działów w najważniejszych ośrodkach gospodar­
skich oraz w 50 miojscowościach Polski zastęp­
stwa Banku polskiego.
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Senat o ustawie kwaterunkowej.
Warszawa, (Telef. wł.) Wczorajsze obrady Se­

natu w dalszym ciągu dotyczyły ustawy o kwa­
terunku wojskowym w czasie pokoju. Wielu mó­
wców zgłaszało poprawki. Sen. Posner (P. P. S.) 
zaproponował odrzucenie całej ustawy. Wniosek 
ten upadł. Przyjęto natomiast kilka poprawek sen. 
Brirna (Zw. lud. nar.).

1) Aby różnice pomiędzy wynagrodzeniem opła- 
canem gminom przez skarb państwa, a płaconem 
przez gminy za wynajmowane przezeń pomieszcze­
nia ponosiły w jednej trzeciej gminy, w jednej 
trzeciej fundusz kwaterunkowy, a w jednej trze­
ciej skarb państwa, nie zaś w połowie gminy, 
a w połowie fundusz kwaterunkowy, jak propono­
wała komisja.

2) Ponieważ art’, 31 wylicza pomieszczenia co 
do których należy uwzględnić żądanie zwolnienia 
po upływie 14 dni, o ile można znaleźć odpowied­
niejsze kwatery, sen. Brun żądał, ażeby ten prze­
pis nie stosował się do mieszkań wybudowanych 
przez instytucje, tudzież do pomieszczeń niezbęd­
nych do pracy służbowej i zawodowej, wreszcie 
domagał się jasnego określenia, źe ustawa nie 
obowiązuje wstecz. Nadto przyjęto poprawki ks. 
sen. Maciejewieza (bezpart.), ażeby podatek kwa­

terunkowy nie był pobierany przez 10 lat, ale 
przez 7, oraz aby upoważnić fundusz kwaterunko­
wy Jo zaciągania pożyczki 140 milj. zł., a nie 
200; nadto przyjęto poprawkę sen. Stychla (Zw. 
lud. nar.) o uwolnienia pomieszczeń niezbędnych 
do wykonywania pracy duszpasterskich

Przyjęto rezolucję senat. Buzka (P. S. L.). któ­
ra wzywa rząd do pilnowania, aby wykonanie u 
stawy nie tamowało rozwoju zdrojowisk i stacyj 
klimatycznych, wreszcie rezolucję senat. Nowic­
kiego (Wyzw.), aby rząd domagał się zwrotu bu­
dynków oddanych na potrzeby młodzieży akade­
mickiej, jedynie po wyzyskaniu szeregu innych 
budynków wojskowych. Sen. óre&niawski (P. S. 
L.) referował w imieniu komisji gospodarstwa 
społecznego retzoluicję następującą: Wobec -ujaw­
nienia nieurodzaju światowego zboża według da­
nych instytutu międzynarodowego rolniczego, 
w Rzymie i spowodowanego tern ogólnego podnie­
sienia cen zboża na rynkach światowych, senat 
wzywa rząd, aby w celu zapobieżenia dalszym 
podwyżkom cen zboża, niezwłocznie wydał roz­
porządzenie, ograniczające przemiał zboża do mi­
nimum. Następne posiedzenie senatu odbędzie się 
dnia 18 lutego.

Z komisyj sejmowych.
Organizacja referatów karnych przy 

władzach administracyjnych.
Z komisji administracyjnej.

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu komisji 
administracyjnej przyjęto wniosek w sprawie wo­
jewództw wschodnich, w brzmieniu wystylizowa­
li em przez pos. Kieraika (P. S. L.) i obejmującem 
wszystkie rezolucje w tej mierze. Pozatem uchwa­
lono wniosek pos. Bagińskiego (Wyrw.)'w sprawie 
kar administracyjnych, tudzież wniosek pos.Tnsle- 
ra ((Koło żyd.) w sprawie organizacji referatów 
karnych przy władzach administracyjnych pierw­
szej instancji w Malopolsce i postępowania w spra­
wach karnych przed temi władzami.

Możliwość emigracyjna na większą skalą,
Komisja zagraniczna.

Warszawa. (Telef. wł.). Na wspólnem posiedze­
niu komisji zagranicznej i emigracyjnej pos. Kwiat- 
kowski (Chrz. Dem.) rozpatrywał szczegółowo mo­
żliwość emigracji do różnych krajów i wskazał, że 
istnieje jeszcze możliwość emigracji na większą 
skalę zarówno do Francji, jak zwłaszcza do Nie­

miec. Akcja rządu jest niedostateczna, opieka kon­
sularna nie wystarcza. Brak zorganizowania prze­
kazów pieniężnych, wysyłanych przez wychodźtwo 
do kraju. Te i inne braki powinny być usunięte.

Min. Sokal zakomunikował, że oficjalne roko­
wania emigracyjne z Francją rozpoczęły się; na 
zasadzie bowiem informacyj otrzymanych przez 
delegację francuską, z framcuskiem ministerjum 
przybędzie do Warszawy w połowie iufego odpo­
wiedzialny przedstawiciel francuski Rokowania 
z Belgją dla zawarcia układu emigracyjnego, bę­
dą wkrótce rozpoczęte, albowiem rząd belgijski 
stanął obecnie na stanowisku zawarcia z Polską 
konwencji emigracyjnej, czemu dotychczas opo­
nował. i

W końcu min. Sokal zawiadomił komisję o po­
wzięciu we środę uchwały w sprawie zwaloryzo­
wania przekazów dolarowych przysyłanych do 
Polski ze Stanów Zjednoczonych przez PKO. Rząd 
postanowił przedstawił Sejmowi projekt odpowied­
niej ustawy.

Następnie konsul Rippa oświadczył, że byłoby 
pożądane zawarcie konwencji emigracyjnej z Niem­
cami, albowiem położenie naszych robotników 
w Niemczech jest bardzo pożałowania godne.

0 pełną waloryzacją amerykańskich oszczędności.
OBRADY KOMISJI SKARBOWEJ.

Warszawa. (Telef. wł.) Sejmowa komisja skar­
bowa zajmowała się wnioskiem przewidującym 
pełną waloryzację amerykańskich wkładek oszczę­
dnościowych. Przedstawiciel Ministerstwa skarbu 
zapowiedział, że Rada ministrów w najbliższych 
dniach rozpatrzy projekt ustawy, obejmujący wa­
loryzację nietylko amerykańskich przekazów walu­
towych, ale także wkładów oszczędnościowych 
w P. K. O. w-ogóle. Rząd w swoim projekcie idzie

tylko do 50%  waloryzacji. Dla omówienia tej 
sprawy wybrano osobną podkomisję, złożoną 
z pięciu osób.

Pos. Hausner (P. P. S.) przedłożył wniosek 
w sprawie ograniczenia ile możności rewizji fcon- 
usyj monopolowych. Wniosek domaga się, aby 

uprzywilejowane osoby, które przekroczyły 50-ty 
rok życia i wykonylmją koncesje od 10-Ciu lat 
nie podpadały pod rewizję. W tej sprawie wybra­
no podkomisję, złożoną z 7 osób./

Produkcja srebra na Śląsku.
Warszawa. (AW) Produkcja srebra w polskiej 

części Śląska w ostatnim roku znacznie wzrosła, 
w r. 1923 wyprodukowano 4.072 kg. srebra., 
w pierwszych 10-ciu miesiącach 1924 r. 8.172 kg., 
za cały rok, według przybliżonych obliczeń, pro­
dukcja srebra przekroczy 10 tysięcy kg. Ilość ta, 
nawet w porównaniu z produkcją przedwojenną 
1913 7.389 kg., wykazuje duże zwiększenie.

REALIZACJA POL. POŻYCZKI W AMERYCE 
NA NAJLEPSZEJ DRODZE.

Warszawa, (Telef. wł.) W sprawie pożyczki 
polskiej w Ameryce korespondent nasz dowia­

duje się ze sfer miarodajnych, że wszelkie wiado­
mości nieprzychylne są całkowicie bezpodstawne.

Rokowania toczą się w najlepszej harmonji. 
A punktem istotnym rokowań jes to, że Polska 
domaga się natychmiastowego wypłacenia kwoty 
50 miljonów dolarów, podczas gdy koncern ban­
ków amerykańskich chce pieniądze te wypłacić 
w ratach.

POSEŁ ZALESKI ZOSTANIE W RZYMIE.
Warszawa. (PAT.) Ministerstwo spraw zagra­

nicznych komunikuje, że wiadomość podana w je­
dnym 2 pism polskich o rzekomem ustąpieniu pos. 
Augusta Zaleskiego ze stanowiska posła Rzplitej 
w Rzymie, jest pozbawiona wszelkich podstaw.

Powrót polskich więźniów z Rosji.
Częstochowa. (Telef. wł.) W dniu wczorajszym 

przybył do Częstochowy specjalny pociąg z za­
kładnikami, wydanymi w liczbie 136, nie licząc 
rodzin, w zamian za 58 komunistów,. Wśród przy* 
byłych znajdują się między innyn . kśięża: Ejs- 
mont, Nemancewicz, Rutkowski i Dankiewlcz, zna­
ni już w Polsce z procesu ś. p. ks. prałata But­
kiewicza. Księża ci byli trzykrotnie aresztowani 
przez bolszewików i to w 1920 r. i 1921 r. za pc* 
tnoc jeńcom-Polakom, a ostatni raz w 1924 r. za 
nauczanie religji katolickiej i organizowanie mło­
dzieży polskiej w związki. Ostatnim razem też 
rząd bolszewicki skazał ich na trzy lata wię« 
zienią.

Według oświadczenia przedstawicieli Urzędu 
emigracyjnego, pp Grabińskiego i Kulmana, wy­
miana powyższa jest przedostatnią i w najbliż­
szych tygodniach zostanie sporządzona jedynie 
tylko lista dodatkowa, zawierająca 72 zakładnik 
ków Polaków, za których wydamy sowietom kil­
ku komunistów.

Wśród przybyłych znajduje się kilku inżynie­
rów, prawników i lekarzy, dla których społeczeń* 
stwo nasze będzie musiało postarać się o odpowie­
dnie zajęcia. (8t. Bill).

Awantury przedwyborcze w Jugssławji.
Białogród. (PAT.) Koloniści czarnogórscy 

w Sen ta zaatakowali posła socjalno demokratycz­
nego Sekulica i jego towarzyszy i ciężko ich po­
bili. Stan Sekulica jest bardzo groźny. Partja s o  
cjalno-demokra tyczna postanowiła wobec tego 
wstrzymać się od agitacji i zwrócić się z zaża­
leniem do drugiej międzynarodówki. Władz© wdro­
żyły śledztwo.

Odpowiedź Turcji na notę grecką.
Londyn. (PAT) Pisma donoszą, że Turcja prze- 

- łała rządowi greckiemu oapowiodź na jego notę. 
Rząd turecki w odpowiedzi swej podtrzymuj© punkt 
widzenia, źe krok jego bynajmniej nie naruszał 
traktatu lozańskiego. Rząd tu-ecki odmawia po­
nadto przyjęcia propozycji oddania sprawy pod 
"ozstrzygnięeie trybunału haskiego.

TURCJA ZBROJNIE PRZECIWSTAWI SIĘ 
INTERWENCJI.

Angora. (PAT.) Na posiedzeniu zgromadzenia 
larodowego oświadczył Fethy bej, że wydalenie 
z Turcji patrjarchy Konstantyna jest aktem legal­
nym. Minister zaznaczył, iż Turcja jakkolwiek jest 
usposobiona pokojowo, jednak musiałaby się prze­
ciwstawić zbrojnie wszelkiej ewentualnej inter­
wencji z zewnątrz do spraw, które uważa za spra­
wy ściśle wewnętrzne. Zgromadzenie narodowe 
przyjęto jednomyślnie do wiadomości oświadczenie 
Fethy beja.

Rozłam partji faszystowskiej.
Paryż. (AW) Poseł Toro i kiilku innych wystą­

piło z partji faszystowskiej i założyło odrębną or­
ganizację pod nazwą partji Fascl di ccmbatimento. 
Organizacja ta rozciąga się tylkb na prowincję, 
w której ci posłowie mają swój wpływ. Poseł To*ę 
był przy początkach istnienia faszyzmu dyrekto- 
rt-m kolei włoskich, któro doprowadził do po­
rządku.

FASZYSTOM NIE WOLNO AGITOWAĆ,
Rzym. (PAT.) (WBK.) Komitet egzekutywmy,

partji faszystowskiej zabronił faszystom braular 
udziału w agitacji wyborczej. Dymisja trzech po­
słów faszystowskich w Ałeksandrji została przy* 
jęta, a posłowie ei zostali z partji wykluczeni.

POSUCHA WE WŁOSZECH.
Rzym. ((PAT.) (Wolff). W południowych Wło­

szech panuje taka posucha, iż utrudnione jest wy-* 
twarzanft siły elektrycznej. W Neapolu ruch ko­
leją elektrycznej został ograniczony.

ZNIESIENIE WIZ PASZPORTOWYCH MIĘDZY 
NIEMCAMI A CZECHOSŁOWACJĄ.

Praga, (PAT.) Dzienniki donoszą, źe między 
Czechosłowacją a Niemcami toczą się rokowania 
w sprawie zniesienia wiz paszportowych. Według 
pism zanosi się na zniesienie wiz mędzy Czecho­
słowacja a Wiochami,
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Z dnia politycznego.
Koniec wyprawy na Poznań.

Wyjechało przed 10-ciu tygodniami pięciu mło­
dych krakowskich budrysów do Poznania, by te­
mu nieoświc cbnemu miastu przynieść takie nieoce­
nione skarby, jak postęp, niezależność ducha, tole­
rancję i demokrację, które przedtem ze szpalt bł. p. 
„Kurjera Wieczornego** codziennie i bezskutecz­
nie na nasze zacofane miasto rozsypywali. P. Wik­
tor Stachowiak założył za pieniądze żydów z b. 
Królestwa pismo zwane „Głosem Poznańskim**, 
nasza krakowska piątka zajęła w niem krzesła 
redakcyjne i zaczęła pisać. Mniejsza o to, co pi­
sała, nikt z tego pożytku lub szkody nie odniósł, 
ciekawym jest w całej tej wesołej historji wyda­
wniczej jedynie koniec. Oto w Nrze 8 „Głosu Po­
znańskiego czytamy oświadczenie pięciu budry­
sów, ie

„wobec usiłowania wywarcia presji na kieru­
nek pasma przez p. W. Stachowiaka formalne­
go wydawcę, czują się zmuszeni do solidarnego 
przerwania pracy, nie mogąc wchodzić w żad­
ne kompromisy ze swojemi przekonaniami**.
W imnem miejscu czytamy jednak, że żadnej 

presji nie było, ale p. Stachowiak zawiadomił ich, 
iż pismo likwiduje, „ponieważ nie odpowiada ono 
jego politycznym celom**. Poznań nie będzie więc 
miał sposobności poznawać skarbów postępu i de­
mokracji, głoszonych przez p. Wohnouta, Langro 
dla 1 tow. W artykule pożegnalnym redaktorzy 
przyznają się, że są ,,częścią(!) członkami PPS.U. 
To nam tłómączy łatwość, z jaką podjęli sdę re­
dagowania pisma p. Stachowiaka.

Ale to nie koniec zabawy. Na drugi dzień po 
wydaniu pożegnalnego numeru „Głosu** ogłosił wy­
dawca p. Stachowiak odezwę (jako Nr 29 „Głosu 
Pozn.“), w której skarży się na „nadużycie wol­
ności słowa przez młodociane głowy** i opowiada, 
jak go „życiowo mezrównoważeni redaktorzy** 
szykanowali, gdy im zwracał uwagę, by nie pro­
wadzili w piśmie roboty socjalistycznej: Oto — pi­
sze p. Stachowiak:

„podburzano nam drukarzy, którzy wystąpili 
z rzek omem i pretensjami do specjalnych do­
datków, zamknięto stereotypy, by wywrzeć na­
cisk na wydawnictwo, opóźniając przez to 
druk gazety, następnie zbuntowano kilkakrot­
nie persomal administracyjny i t. p. Wszystko 
dlatego tylko, ie „Głos Poznański** jest rzeko- 
mem pismem „źydowskiem", i że „wobec ży­
dów** można sobie bezkarnie na wszelkie wy­
stępki pozwolić**.
Wesoła t.o była piątka redaktorska Zwalczała

Opozycja i rząd Bułgarji.
(Analogja z Jugosławją. —  Zarzuty przeciw rzą­
dowi. — Ile na tern prawdy? — Zanosi się na roz­

łam w partji).
Podobnie, jak Jugosławja, i Bułgarja jest roz­

dzierana walką wewnętrzną. W Jugosławji jeden 
front stanowi koalicja rządowa partyj Pasieza i 
Pribicewicza, — drugi zaś opozycja chorwacko- 
słoweńsko-muzułmańska, której najbardziej za­
awansowany oddział stanowi chłopska partja Ra- 
dioza. Podobną sytuację spotykamy w Bułgarji! 
Z rządem Cankova, opierającym się o sympatje 
inteligencji, par<yj umiarkowanych, narodowych, 
a także socjalistycznej — walkę nieubłaganą, na 
śtnierć i życie prowadzi partja chłopska zamordo­
wanego w r. 1923 Stambolijskiego! W jednym i 
drugim kraju zatem przeciw rządowi centralnemu 
stanęły elementy chłopskie, skupione w klasowych 
partjach: Radiem i Stambolijskiego.

O cóż chodzi bułgarskiej partji chłopskiej?
Wychodzący w Pradze jej organ francuski 

,.Drapeau paysam" (Sztandar chłopski) oskarża 
rząd Cankowa o następujące winy: 1) w czerwcu 
r 1923 przyszedł do władzy drogą rewolucji woj­
skowej, — 2) we wrześnio tegoż roku zastosował 
do partji chłopskiej krwawe represje, na skutek 
których miało zginąć 20 ys. nsńb, — 3) popiera 
macedońskie „handy rewolucyjne**, — 4) w poli­
tyce wewnętrznej lekceważy interesy wsi, —  5) i 
wreszcie z opozycją parlamentarną (t. j. parfcją 
chłopską) walczy przy pomocy morderstw; w szcze­
gólności „Sztandar chłopski** oskarża Cankova o 
zamordowanie przywódców partji lub ministrów 
w rządzie Stambolijskiego, jak Duparisnow, Gemad-

antysemityzm i „reakcję", przemycała hasła socja­
listyczne, ale we własnym domu omal nie urzą­
dziła ...pogromu swoich wydawców-żydów!

Obecnie zarówno p. Stachowiak, jak i piątka 
(Wohnout, Langrod, Rom. Dąbrowski, Hilary May- 
kowsłd i Bohdan Warchałowski) obiecują wyda­
wać własne pismo. Ale „Kurjer Poznański** zape­
wnia. ie impreza cała wzięła w łeb i radzi reda­
ktorom, by opuścili niewdzięczny dla filosemity- 
zmu Poznań...

Wobec tego liczba żydowskich pism, pisanych 
w języku polskim, zmniejszyła się. Wychodzą da­
lej: „Nasz Przegląd**, „Nowy Dziennik" „Chwila* 
i „Republika**, ponadto żydowskimi w 75% są 
„Naprzód", „Dziennik Ludowy" (Lwów), „Robot­
nikw i „Głos Polski" (Łódź), w 50% ,,Kurjer Pob 
sMw i t  d.

jew, Petkow i in. „KróJ. i liga wojskowa (Canko 
va) — pisze „Sztandar" w Nrze 14—15 z r. 1924 —• 
zdeptali konstytucję, zniszczyli Bułgarję ogmem(!) 
i mieczem, zgnębili lud bułgarski, jak go nie gnę­
bili nawet Turcy, zniweczyli wszystkie wolności' 
i postępują z Bułgar ją, jak z krajem podbitym". 
Ton tych oskarżeń zaostrzył się jeszcze, odkąd 
przywódca belgijskich socjalistów, Vandervelde, 
po zwiedzeniu Bułgarji w ub. r. ogłosił w prasie 
francuskiej swój pogląd na tamtejsze stosunki 
społeczne i. rządowi Cankova zarzucił „renkcjo- 
nizm" i antywolnościowy sposób rządzenia.

W gruncie rzeczy jednak nie należy oskarżeni 
partji chłopskiej przyjmować bez zastrzeżeń. Rząd 
Cankova przyszedł do władzy istotnie na drodze 
zamachu stanu, ale w tym wypadku miał za sobą 
opinję całego kraju (łącznie z socjalistami), który 
nie mógł ścierpłeś nadużyć rządu Stambolijskiego. 
We wrześniu r. 1923 uciekł się do ostrych środ­
ków, al,e miał do zwalczenia otwartą rewolucję, 
którą wywołało chłopskie stronnictwo wspólnie? 
z komunistami. I dziś silną ręką trzyma w karbach 
życie organizacyjne partji kraju, ale na swoje u- 
sprawiedliwienie ma ścisłe związki partji chłop­
skiej z emigracją, która antyrządowy i antydy- 
nastyezny ruch części ludności podsyca z zagra­
nicy, t  j. z Belgradu (Kosta Todorow), z Wiednia 
i Pragi (Obbow i Stazcmow). Ponadto nie może 
dłużej tolerować obecnego stanu, kiedy to akcję 
emigrantów chłopskiej partji wykorzystują emi- 
sarjusze Moskwy, dla których oczywiście bratnia 
wałka Bułgarów jest wodą na młyn daleko sięga­
jących planów!

W ostatnich miesiącach uh. r. miał Cankov 
nawet stwierdzić, że pairtja chłopska utrzymuje 
stosunki z Międzynarodówką chłopską w Moskwie. 
Skutkiem tego obostrzyli zarządzenia przeciw agi­
tacji komunistycznej i dotknął niemi także i partję 
Stambolijskiego. Wówczas w „Sztandarze** poja­
wiło się obszerne oświadczenie prezydjum Partji 
chłopskiej zagranicznej, że — Partja nie ma nic 
wspólnego z Międzynarodówką moskiewską, że mu 
tomiaet należy do Międzynarodówki chłopskiej 
z siedzibą w Pradze, która łączy „ludy słowiańskie 
Czechosłowacji, Polski (!), Jugosław# i Bułgarji*4. 
(„Brapeau paysam", 17 stycznia 1925). Najpraw­
dopodobniej tak je&t! Sam Kasta Todorow zamiesz­
cza w temsamem piśmie swoje „wrażenia z Mos­
kwy**, w których bez litości demaskuje ohydę so­
wieckiego państwa. Musiały być jednak między 
part ją Stambolijskiego a bołszewizmem rosyjskim 
jakieś związki (Cankow mówił nawet o pienięż-

0  chrztach żydowskich.
Wychrzta patrjotyczny.

(V.) Nim przystąpimy do badania psychiki 
wychrztów patrjotyeznych, trzeba poruszyć choć­
by ogólnikowo sprawę fałszywego patrjotvzmu 
żydowskiego, który ma również swych wychrztów. 
Wielu żydów polskich dawniej obojętnych lub na­
wet, wrogich względem Polski, zapłonęło raptow­
nie wielką miłością ku niej po jej odrodzeniu Ży­
dzi ci dla zamanifestowania swego nieco spóźnio­
nego sentymentu patriotycznego z łatwością rwzyj- 
mują chrzest, niekiedy zastępując brak przekonań 
narodowo-religijnych gęstym frazesem antysemi­
ckim, umożliwiającym im obcowanie w pewnych 
aferach społeczeństwa polskiego i zaięcie zysko­
wnych oraz wpływowych stanowisk. Tego rodzaju 
chrzty trafiały się czasami przed wojną, ale rza­
dziej, gdyż wtedy Polska wielkiego interesu nie 
przedstawiała.

Wychrzty tego typu nie różnią się właściwie 
mówiąc od zwykłych wychrztów dla interesu któ­
rzy są również często zmuszeni łączyć komedię 
polskości z komedią ohry^tianizmu Traktuią oni 
chrzest w sposób arogancki: „jak mi będzip to 
(chrzest) potrzebne pójdę sobie do iakiego ko­
ścioła i dam to zrobić" — w ten sposób kiedyś 
mi mówił jeden z licznych kandydatów na chrzest, 
tak, jakby szło o podpisanie wekslu!

Użyłem tu umyślnie wyrazów „chrzest" i „chry- 
stjanizm" albowiem obok wychrztów katolickich 
mamy jeszcze wychrzty protestanckie stanowiące 
kategorję nieco odrębną. Za bardzo nielicznemi 
Wyjątkami, o których później, wychrzty protestan­

ckie są wy chrztami dla interesu, czasami tylko są 
to wychrzty fałszywie patrjcrtyezne. Żydzi u maą 
doskonale rozumieją, iż katolicyzm jest religją na­
rodową Polski, że to on urobił charakter polski. 
Dlatego wybór protestantyzmu przez żyda jest 
najlepszym dowodem jego obojętności dla Polski, 
albowiem żyd ożywiony uczuciem szczerze patrjo- 
tycznem nigdy się nie zawaha przejść na katoli­
cyzm. Natomiast żyd-protestant uważa, iż ma 
w swern nowenn wyznaniu wystarczający parawan, 
aby nie mówiono o nim. iż jest żydem, a w do­
datku komedja protestancka wydaje im się nie 
bez słuszności znacznie łatwiejszą od komedii ka­
tolickiej. Żydzi zresztą między sobą otwarcie się 
śmieją z sekt protestanckich, które nazywają ..filją 
synagogi". Żydzi nie czują Chrystusa wśród na­
szych braci oddzielonych (fróres sśparćg — tak ka­
tolicy francuscy nazywają protestantów). Stąd po­
gardliwe traktowanie przez żydów protestantyzmu
i,., uszanowanie — mimo wrogości — dla katoli­
cyzmu.

Jakie to wymowne potwierdzenie boskoM na­
szego Kościoła! Nigdy żaden żyd nie ośmieli się 
nazwać go „filją synagogi", wysiłki zaś judeo- 
ehrześeijan, mające na celu podporządkowanie K o  
ściołą synagodze. Ewangelii talmudowi nie wyni­
kają z ich lekceważenia Kościoła, lecz z bezwied­
nego raczej przesadzania sał źydowstwa.

Skończmy jednak z wychrztami protestancki­
mi. Są to. jak rzekliśmy, niemal wyłącznie wy­
chrzty dla interesu, czasami pozujące na patrio­
tyzm, gdy to jest wygodne, lecz w gruncie rzeczy 
wyzute z wszelkich przekonań religijno-Tiarodo 
vyc.h do tego stopnia, iż ani Polska, ani nawet 
ważność przyjętego chrztu protestanckiego najeżę-1 

śdej wic ich nie obchodzi Z wlaamych mye$(

wspomnień mógłbym przytoczyć ciekawe przykła­
dy wychrztów protestanckich, miotających niesły­
chane oibelgi na mnie za obronę polskości przed 
żydowBtwem. Są to jednak rzeczy zbyt ohydne, 
więc pominę je milczeniem.

Te wszystkie jednak względy nakazują nam 
bezwzględnie przeciwstawić się przyjmowaniu wy­
chrztów protestanckich do Kościoła, gdzieby *ylko 
spotęgowali akcję czynników niepożądanych'. Mo­
żemy ich z całym spokojem pozostawić „reformie" 
protestanckiej, którą się om zobowiązują dopro­
wadzić do całkowitego rozkładu, wypierając resz­
tki chiystjamizmu * przyszłej „filji synagogi".

Oczywista rzecz, elementarna etyka wymaga* 
łaby nie grania komedji nawet protestanckiej ale 
żyd jest za gruboskórny, aby to pojąć. Po wy- 
cfetach fałszywie patrjotyeznych mamy kafego- 
tję wychrztów półpatrjotycznyćh «  półintere^o- 
wnych', u których niezaprzeczone uczucie patrjo- 
tyczne łączy się z źydowskiem zrozumieniem inte­
resu. Nie być branym za żyda, nie być zobowią­
zanym do niczego po chrzcie — oto ich cel. Ni­
komu nie wolno zaglądać do ich wnętrza ducho­
wnego, im natomiast wolno najświętszych uczuć 
narodu polskiego nadużywać dla „stanowiska", 
należącego saę im jako „patrjotom polskim".

Nie mają potrzeby praktykować, ponieważ są 
,^niewierzącymi" i idą za ostatnim „postępem wie­
dzy". Słyszą komórki rozmawiające ze sobą w cie­
le ludzikiem i przekazujące sobie różne zobowią­
zania moralne, nie słyszą zaś Kościoła nawołują­
cego wiernych do spełniania ich obowiązków reli­
gijnych!

Nięwiajagodne, ale prawdziwe...
■ “" Ka JuJjan Unsalicht
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uycb subsydjach!), skoro obecnie w całej prasie 
bi%arsko-«ihłQpsMej zaczęto się głośne odżegny­
wanie się od bolszewji, a niektórzy praywódcy 
(Tomos, Turlakow) właśnie dla zupełnego odłącze­
nia się od niej, proponują nawet zerwanie wszel­
kich związków z reprezentacją zagraniczną (Ob- 
bo» i Todorow), jako podejrzaną o filosowieckie 
©astrpje. Byłby to znak zapowiadający pewne o* 
babienie wewnętrznych walk partyjnych w Buł­
gar jL W. Z.

Zachód i Polska.
% dyskusji nad zagadnieniem ustroju Polski.
Paralelę ustrojową na ten temat przeprowadził 

W grudniowym zeszycie „Praeglądu Wszechpol­
skiego” p. Stanisław Szczutowski, Pomijając zu­
pełnie państwa małe, zajął sdę p. Szczutowski tylko 
ustrojem państw największych. Najbardziej po­
doba mu się Anglja; widzi w niej „spełniony iedał 
politycznie silnej demokracji", bo gabinety pozo­
stają tam u władzy po dziesięć i więcej lat. Czyż 
jednak ostatnie lata nie zaprzeczają temu twier­
dzeniu? P. Sz. sądził, że był to Okres przejściowy, 
gdy nie zniknęli jeszcze ,liberałowie starej daty’*;

słusznie jednak przyznaje, że „Anglja nie zna 
w zasadzie zmiany rządu bez zmiany parlamentu” 
i że ustrój jej „przestał być czysto reprezentacyj­
nym. Wkroczył weń wyraźnie pierwiastek rządów 
ludowych bezpośrednich, swoistą forma referen­
dum”- Lud udziela zwycięskiemu stronnictwu man­
datu ograniczonego do wytycznych haseł progra­
mowych, w danym czasie aktualnych. Wola ludu 
wyraża się jasno dzięki znakomitej —* zdaniem 
p. Szczutorwskiego — ustawie wyborczej.

Na kontynencie jest znacznie gorzej. Ustrój 
Francji jest ustrojem „bezwzględnej supremacja 
parlamentu nad rządem". Przed wojną sprawowały 
władzę dwie ściśle równouprawnione izby parla­
mentu. Jeszcze niżej niż Francja up«#y pQ wojnie 
Niemcy, które .stały się typowym krajem słabej 
egzekutywy demokratycznej -

Ustrój Stanów Zjednoczonych zmienił, dzięki 
swcłncjL gospodarczej i komunikacyjnej, swój fe- 
deraBatycssny charakter; samoistność poszczegól­
nych stanów znika. Z dążenia do złączenia poJi 
tyczno-terytorjaŁnego wypłynęła silna władza cen- 
teałną. Dzięki absolutnej przewadze północnego 
przemysłowego kapitału, istnieją tylko dwa stron- 
metwa. Prezydent rządzi osobiście;' ministrowie 
9ą tylko jego funkcjonariuszami z głosem dorad­
czym. prezydent posiada veto prawodawcze i wraz 
y% senatem kieruje polityką zagraniczną. Toteż 
zdaniem p. Szczutowskiego 1— „ustrój amerykań­
ski jest zasadniczo pokrewny państwom monar- 
jaczau' jLcnatytucyjnyz i (!)".

k Na tle tych pochwał tern jaskrawiej odbija się 
surowa krytyka ustroju państwa polskiego. „Nar­
aża instytucja osiąga rekord ochlokraty cznego 
niedołęstwa”, oświadcza p. Szczutowski Nie to ­
temy marzyć o osiągnięciu ustroju, jaki posiada 
Anglja. „Zamkniętą jest też przed nami droga 
Władzy arystokratycznej, władzy mniejszości, na 
której osiągnęły dodatnie w zaikresie organizacji 
państwa wyniki —* Włochy i Rosja (1)”. Trzeba iść 
drogą pośrednią, powoli rozwijać nasze urządze­
nia. P. Szczutowski proponuje więc dwie reformy: 
jpncysBauós prezydentowi prawa rozwiązywania 
Sejmu S zrównanie praw Senatu i Sejmu. W tym 
kaerunika graema. też program Żwtiązku Ludowo- 
Narodowego „z konieczności i dla zrozumiałych 
Jwagiąóów taktyk! ostrożnie skromny”* L Z.

Z ruchu Ch. D.
Chrzęść. Stów. dozorców w Częstochowie.

Organizacje robotnicze chrześcijańskie w Czę­
stochowie obchodziły w uiedzeię 1 bm. uroczy stość 
poświęcenia sztandaru Chrzęść. Związku zawodo­
wego dozorców domowych. Uroczystość miała im- 
ipooujący przebieg. Kościelna uroczystość odbyła 
się w kaplicy Matki Boskiej na Jasnej Górze. Po 
poświęceniu sztandaru uczestnicy uroczystości 
udali się w pochodzie do dużej sali „Ogniska Ro­
botniczego”, gdzie odbyło się uroczyste zgroma­
dzenie. Zagaił je kierownik Chrzęść. Związków za­
wodowych w Częstochowie p. Cardini, przewodni­
czącym wybrano posła okręgu p. Puchałkę. Prze­
mówienia okolicznościowe wygłosili pp. Jędryka, 
sekretarz związku dozorców domowych w Często­
chowie, Młośniak, prezes centrali Związku z War-
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ks. Patrzyk, sekretarz generalny Stow. robotni­
czych, Jegier, prezes Ogniska Robotniczego, Hu- 
pa, wiceprezes Rady okręgowej chrzęść. Związków 
zawodowych, Derejczyk, delegat z Zawiercia, Sta- 
nios, skarbnik Związków chrzęść., delegat Grzej- 
szezak, wreszcie prezes miejscowego koła dozor­
ców domowych w Częstochowie. Wszyscy mówcy 
składali Związkowi dozorców domowych życzenia 
oraz gwoździe pamiątkowe do sztandaru. Na za­
kończenie uroczystości odbyła się akademja po­
selska, na której przemawiali posłowie Harasz 
z Łodzi, Sosiński z Górnego Śląska i Puchałka, 
poseł okręgu. TTcbwaleniem szeregu rezołucyj za­
kończano akademję poselską.

Cała uroczystość odbyła się wśród podniosłego 
nastroju i pozostawiła silne wrażenie.

Cadyk za p. Daszyńskim.
P. Ignacy Daszyński wydał w ostatnich dniach 

pamiętniki. Autor z dużym sentymentem lojalnie 
przyznaje się do poparcia, które otrzymywał ze 
strony żydowskiej^ Tak n. p. opisuje następujący 
epizod z wyborów do Rady Państwa w Krakowie 
w; r.: 1897:

„W  dniu wyborów zgłosili się nasi towarzy­
sze do rabina „cadyka44, aby podpisał odezwę 
za mną. Rabin się wymówił, tłómaęząc, że sta­
nowisko jego nie pozwala na. czynne mieszanie 
się do polityki. Ale obiecał, że pójdzie pod lo­
kal wyborczy i jeżeli go który żyd zapyta, na 
kogo głosować, poradzi, żeby na Daszyńskie­
go... I rzeczywiście przez cały dzień stał ra­
bin w bobrowem futrze w błocie na Małym 
Rynku i udzielał rad44.
I dzięki rabinowi w bobrowem futrze p. Da­

szyński został wybrany posłem do parlamentu 
wiedeńskiego. Ten rabin jest symbolem. Przy car 
łej P. P. S., przy jej narodzeniu i jej działaniu stoi 
z boku jakiś rabin i pomaga do zwycięstwa. Bez 
żydostwa P. P. S. prowadziłaby nędzną wegetację 
w Polsce, a p. Daszyński nie byłby posłem...

Z CAŁEGO ŚWIATA.
Olbrzymia kradzież

W GDAŃSKIM BANKU SPÓŁEK ZAROBKOW.
W oddziale gdańskim Banku Związku Spółek 

Zarobkowych trzech kursorów dopuściło się znacz­
nej kradzieży. W nocy z poniedziałku na wtorek 
jeden z nich miał odnieść skrzynkę podręczną do 
kasy do piwnicy, potrafił jednakże ukryć ją i roz­
biwszy z towarzyszami, zabrał 55.000 guldenów,
0.000 złotych i kilka tysięcy dolarów, pozostawili 
jednak dużo innych walut bardzo cennych. Policja 
we wtorek po południu schwytała jednego ze zło­
dziei w Oliwie w winiarni. Dwaj inni wyjechali do 
Kartuz, a stamtąd w towarzystwie kobiet do So­
pot, gdzie ich aresztowano wczoraj wieczorem. 
Zdradziła ich nieprawdopodobna rozrzutność, pła­
cili bowiem za samochody po 500 guld. Z wyjąt­
kiem 20.000 guldenów odebrano ńn niemal 
wszystko..

Eonan Doyle w obranie skazańca.
W 1909 r. zasądzono niejakiego Słatera na 

15 łat więzienia, na podstawie dowodów, które 
Conan Doyle uznał za tak niewystarczające, iż 
napisał nawet broszurę w obronie więźnia. Był on 
skazany na śmierć ża zabójstwo Miss Gilchrist, 
skutkiem jednak petycji (wywołanej agitacją Co­
nan Doyle4a) podpisanej przez 20.000 osób, zamie­
niono mu kaię na więzienie Później jeszcze raz in- 
terwenjował Doyle celem uzyskania wypuszczenia 
więźnia. Ten z wdzięczności napisał do swego 
obrońcy list, który wręczył innemu więźniowi, 
mającemu za trzy dni wyjść z więzienia. Doko­
nano najściślejszej rewizji, bezskutecznie. Niemniej 
C. Doyle otrzymał list. Okazało się, że więzień 
ukrył go pod... językiem przed rewizją, a po wyj­
ściu na wolność wysłał pocztą.

Koncerty Paderewskiego w Londynie,
Do Londynu przybył już I. Paderewski, który 

(la pięć koncertów — wszystkie na cele Związku 
byłych uczestników wojny.

ZORGANIZOWANI BEZWYZNANIOWCY 
W ROSJI. „Roboczaja Gazeta44 informuje o olbrzy­
mim wzroście liczby ateistów w Rosji sowieckiej. 
W samej gubernji moskiewskiej znajduje się 15.000 
ateistów. Ateizm zakrada się obecnie nawet w cie­
mne masy chłopskie, trwające dotychczas wiernie 
przy rełigji przodków. Organ zorganizowanych 
bezwyznaniowców44, „Bezbożnik44, w przeciągu 
dwóch lat powiększył swój nakład z 20 na 70 ty­
sięcy egzemplarzy.

POŻAR W ŹRÓDŁACH NAFTOWYCH W BA­
KU, Według doniesienia z Moskwy, pożar źródeł 
naftowych w Baku przybiera olbrzymie rozmiary, 
Z okolic ściągnięto straż ogniową. Jak dotychczas 
stwierdzono, 20 osób zginęło w płomieniach,

SIEDMIOLETNIA TRUCICIELKA. „NeueS 
Wiener Tagblatt44 przynosi depeszę z Los Angelo®, 
że 7-letnia Elsa Thompson przyznała się, iż otruła 
sześć osób. Również przyznała się, że przed dwoma 
laty zabiła swą bliźniaczą siostrę, zmuszając ją do 
połknięcia odłamków szkła. Elsę Thompson ujęto, 
gdy padło na nią podejrzenie, iż włożyła trucizną 
do chleba w domu pewnej rodziny, utrzymującej 
pensjonat. Przyznała się ona do tego czynu.

GDZIE NIE UZNAJĄ CAŁOWANIA SIĘ? Nie- 
dawno doniesiono, że posąg Rodina „Pocałunek”  
wywołał na wystawie sztuki w Tokio tak wielkie 
oburzenie, że musiano go otoczyć kratą bambuso­
wą, następnie zaś wogóle usunąć z wystawy. Pre­
fekt policji w Tokio uzasadnił usunięcie tego arcy­
dzieła z wystawy tem, że całowanie się jest nowo­
ścią nieprzyzwoitą, niehigieniczną i nieestetyczną, 
nieznaną pierwotnie zupełnie w Japonji Istotnie 
też były całusy w Japonji czemś zupełnie dawniej 
nieznanem, czemś, co odczuwano jako rzecz nieeste­
tyczną i budzącą wstręt. Wstręt ten w Japonji 
dochodzi do tego, że z filmów europejskich, wy­
świetlanych nasamprzód tam wycinają skrupu­

latnie wszystkie miejsca z całusami
Pisarze japońscy, dowodzą, że całus jest rzeczą 

niegodną, wymyśloną przez Europejczyków. Tak­
że wśród wielu ludów amerykańskich i wśród Po­
linezyjczyków jest pocałunek rzeczą nieznaną. 
Argument o mehigienioznoścd pocałunku zawiera 
sporo słuszności, trudno jednak przypuścić, żeby 
był argumentem przekonywującym dostatecznie 
i do tego stopnia, żeby wyrugował całusa % Eu­
ropy.

KRONIKA KRAJOWA.
Cywilna szkoła pilotów

otwartą zostanie w Poznaniu w dniu 1 marca b. 2. 
staraniem Ligi obrony powietrznej państwa. Kurs 
obejmuje przygotowanie teoretyczne i szkolenie 
praktyczne na dyplom pilota wojskowego. Na kurs 
może być przyjęta młodzież męska w wieku oi 
17—28 lat, z ukończoną eo najmniej niższą szko­
łą średnią. Do podania należy dołączyć metrykę, 
poświadczenie obywatelstwa polskiego, ostatnie 
świadectwo szkolne. Kandydaci do szkoły, którzy 
życzą sobie uzyskać zwolnienie od opłat za wyBZp 
kolenie, muszą zgłaszać podania do departamentu 
żeglugi powietrznej Min. Spraw Wojsk, w War­
szawie (Mokotow) bezpośrednio, lub do zarząlu 
głównego Ligi obrony powietrznej państwa przez 
odnośne komitety tejże. — Zwolnieni od opłat mu­
szą zobowiązać się do odbycia swego obowiązku 
służby wojskowej w wojskach lotniczych,

SENZACYJNY CHRZEST. Z Trembowli dono­
szą: W kościele trembowelskim przyjął dobrowol­
nie chrzest katolicki Józef S., student Un. lwow­
skiego. Wiadomość o tem. wywołała u żydów obu­
rzenie na ojca wychrzty. Żydzi zwrócili się do ra­
bina, by spowodował wyrzeczenie się wiary chrześ­
cijańskiej. przez Józefa S. W ziwiązku z tem 
w dwa dni później żydzi zgromadzili się koło 
mieszkania Józ. S., zaś w kahalnej łaźni czyniono 
przygotowania na przechrzczenie z powrotem J6- 
efa S. Młodzież katolicka w obawie, by żydzi prze­
mocą nie zabrał i Józ. S. do łaźni, zebrała się także 
licznie w celu udaremnienia ich planu. Tego same­
go wieczoru rabin wezwał Józefa S. do siebie. Ten 
zjawił się. Rabin wpływał na niego, by ponownie 
przyjął religję żydowską, na co Józef S. agodzS 
się, twierdzi jednak, że uczynił to jedynie dla u- 
spokojenia żydów, jednak wyznania rzymsko-kat 
nie wyrzeka się i już jako rzymsk.-kat. wrócił na 
uniwersytet do Lwowa.

ZAMIAR' OKRADZENIA PREZ. GRABSKIE­
GO (?). Policja wausiawaka aiaestowala w kama*.
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mcy^w,..której mieszka. prez. Grabski, mężczyznę 
podejrzanego. Przy aresztowanym znaleziono pęk 
wytrychów. Śledztwo idzie w kierunku stwierdze­
n i a ; . " ^ ^  miał zamiar okraść mieszka­
nie-ipretnjera.

Ot w a r c ie  że g lu g i -n a  w iś l e . Zg War­
szawy donoszą.: Wobec oczyszczenia się koryta 
Wiśły z lodu, podjęto żeglngę towarową i osobo­
wą. Kursują dziennie dwa razy statki na linji 
Warszawa—Płock—Włocławek, a zamierzone jest 
otwarcie żeglugi z Gdańskiem i Sandomierzem.

ZNIŻKA CEN UTRZYMANIA W ŁODZI. Ko­
misja łódzka dla badania zmian kosztów utrzyma­
nia ustaliła, iż w styczniu obniżyły się one w p o  
sćwnania z grudniem o 1.08%.

SAMOBÓJSTWO W BIURZE. Onegdaj rano, 
przybyli do zajęć pracownicy biu'a akc, „Żelazo i 
Stał44 w Warszawie, znaleźli w jednej ubikacji 
zwłoki Inkasenta 25-letniego Henryka Kosibowi- 
cza. Lekarz stwierdził zgon wskutek zatrucia ga­
zem. Przypuszczalnie K. popełnił samobójstwo.

JUBILEUSZOWY NUMER „GAZETY WAR 
SZAWSKIEJ". Wczoraj ukazał się jubileuszowy 
m m et „Gazety Warszawskiej44, zawierający 60 
sfcaon tekstu i 20 stron ogłoszeń.

NOWE DZIENNIKI, W Łodzi zaczął wycho­
dzić nowy dziennik p. t. „Łódzkie Echo Wieczor­
ni©4’ , w Bielsku ,pojawiła się syjonistyczna gazeta 
„jńdl&ehe Viołksibi!»tt". Wydawcą jest syjonistycz­
ny związek „H&schaehar44, & redaktorem Leopold

LIST GOŃCZY P. GOMULI Z POMORZA ZA 
ZBIEGŁĄ ŻONĄ. W dziennikach pomorskich za­
mieścił p. Błażej G omula z pod Gowidza „list goń­
czy44 za zbiegłą żoną: „Ućkła mi tamtego tygodnia 
iona, oem ją z Galicji zabrał, blondynka, pyskata, 
x wybitym u dołu zębem. Opuściła mnie gdowca 
S dzieckami i z niezaopatrzoną krową i poszła 
w, świat albo do Bydgoszczy, gdzie ma trzy kurny 
i jednego umizgacza. Ktoby na nią natknął, niech 
ją namówi do powrotu, bo sam się w chałupie nie 
ogarnę, a Hanka bucy za nią jak komin, gdy

niego wiatr dmucha. Gdyby nie chciała wrócić, 
tę niech odda pierścionek' Baśćyny i niech powi, 
gdzie klucz od strychu, bo Antek po siano dachem 
włazi Podszycie rwie. Lat ma 29 i nosi, gdy poszła, 
czerwoną spódnicę'4.
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Z teatru „Bagatela".
*Nin&tka" — komedja w 3 aktach Rene Petersa 

i Henri Falkk.
Peter i Falk. O ile p. Peter jest Francuzem, 

to nazywa się fatalnie. O ile jest z pochodzenia 
Niemcem, to dobrze robi, ie unika „ostrego 
akcentu14 nad ,,e“. Natomiast p. Falk mógł swoje 
końcowe „ę“ zachować, ba. nawet ostro zaakcen-

Historyczna epopeja Reymonta.
(„Rok 1794" — trylogja).

Histoiyizm był — z łatwo zrozumiałych wzglę­
dów —  jednym z zasadniczych elementów polskiej 
literatury porozbiorowej. Przeżywano w projekcji 
marzenia to, czego nie. znajdywano w praktyce 
życia realnego. Stąd uprzywilejowanie motywów 
historycznych, w niektórych okresach przechodzą­
ce w wyłączność wszechwładztwa, narzucającego 
charakterystyczną jednostronność swego wyrazu 
całemu piśmiennictwu Polski porozbiorowej. Do­
piero wzmożony pęd nowoczesnego życia wyzwa­
la psychikę polską z pod wszechwładnego czaru 
Msfcoryzmu. Na czasy ,,Młodej Polski44 przypada 
moment przełomu w owej walce między realnymi 
problemami aktywnego życia, a urzekającą hyp- 
nozą. pasywnego tradycjonalizmu historycznego. 
Przełom ten znajduje tragiczne uświadomienie 
w twórczości Wyspiańskiego. Mimo jednak teore­
tycznego przezwyciężenia w społecznym akty wł­
amię . legondobiirczego. światopoglądu St. Brzozo­
wskiego, historyzm aczkolwiek ograniczony zna­
cznie ..w, sferze swych wpływów i przez samą logi­
kę żydą zepchnięty z uprzywilejowanego 4°tąd 
stanpwisl^a...utrzymuje się wciąż jeszcze na placu 
jako"...jeden z- ważnych elementów twórczości. 
Szczególnie powieść polska pozostawała i pozosta­
je pod..‘wydatnym wpływem tego kierunku, spe­
cjał i żując-się. w dziale epiki historycznej, jako naj­
obficiej-reprezentęw^^  ̂ i autonomicznie się roz­
wijającym gatunku literackim.

tować, ponieważ nikt nie posądziłby go o sokol­
stwo. W „Ninetce" nie ma wzlotów, nie ma hucz­
nych dowcipów — przeciwnie: coś tam sobie pu­
kało, coś tam sobie stukało i coś tam sobie spa­
dało na kute cztery nogi autorskiej spółki, oży­
wionej jedną myślą: stworzyć rolę dla snkceso- 
wej aktorki. Obok niej byle co. Wiljam, służący 
angliezamn, którego zadaniem jest kaleczenie ję­
zyka francuskiego (niezawodny środek na galer-i 
ję) —■ Piódagne, przemysłowiec obciążony mamją 
wyśpiewywania słów n. p. „kochana żono poje- 
dzdemy autem na spacer44 (niezawodny środek na... 
chyba galerników) — trójkąt małżeński z przesz­
kodami — qui pro quo — krótko a węzłowato 
grzebanie w antyk war jacie teatralnym i liczenie 
na fanatyczny konserwatyzm szerokiej publiczno­
ści, wołającej od początku świata: „umarł rogacz, 
niech żyje rogacz!44 —

Nie będę więc trudził czytelnika nieszczegól­
nymi szczegółami. Wystarczy podać szkic szkie­
letu, a resztę każdy sobie dośpiewa metodą 
Piedagne4a.

La Fajolle pragnie pani Cecylji, więc pani Ce- 
cylja jest oczywiście żoną Kódagne4a. La Fa­
jolle ma ojca, który pragnie go ożenić z Amandą. 
Bridier, przyjaciel La FajolIe4a, proszony o ratu­
nek, postanawia skompromitować La Fajolle4a 
w oczach Armandy. W tym celu sprowadza Ni- 
notkę i poleca La Fajołle4owi, ażeby się z nią 
afiszował. Wówczas nie La Fajolle, ale Armanda 
zasztorcuje i grożący wydziedziczeniem rodzic nie 
będzie mógł mieć pretensji do syna. Resztę sztuki 
zapełnia zmiana osobowości. Armanda zetknięta 
z Ninetką kładzie rękę na intrydze. Bo trzeba 
wiedzieć, że Ninetki nikt nie zna. Telefonicznie 
poleciła ją jakaś, na razie zajęta, Fifi. I Armanda 
podaje się za Ninetkę dopóty, dopóki rozkochana 
nie pada w ramiona rozkochanego Briedier4a. — 
A Armand z panią Cecyiją rogaczą. Piedagme4a.

Każda wartościowa sztuka posiada po za 
anegdotą coś nieuchwytnego, co chwyta za pióro 
krytyka. Jeżeli atoli w danej sztuce nie ma nic, 
oprócz korytka historyjki, przez które nie prze­
lewa się fantazja autorska, to trzeba krok za kro­
kiem, nudno, po kostki w teatralnem rzemiośle 
odrabiać swoją pańszczyznę. Nawet złośliwość 
(to nasze krytyczne pospolite ruszenie) nie „_wię. 
co z sobą począć i gdzie uderzyć. Bp. Peter 
i Falk nie są ani gorący, ani zimni, ani źli, ani 
dobrzy — są poprawnie funkcjonującemi maszy­
nami, z których co pewien czas wylatuje trzy­
aktowa zatkaj dziura. Jedynym ratunkiem tego 
rodzaju towarów jest oczywiście aktor — w „Ni­
nę,tce44 aktorka. Niestety pani Barwińskiej zabra­
kło pieprzu. Jej Nłnetka robiła wrażene Ninety, 
statecznej Ninety, nawet bardzo statecznej Nine- 
ty. Za to p. Wesołowski (La Fajolle) i p. Kwiat­
kowski (Bridier) obdarzali nas, jak zawsze:

Nie jest wcale rzeczą przypadku, że najwięksi 
powieściopisarze polscy, to właśnie autorzy ten 
gatunek najchętniej uprawiający, np. Kraszewski, 
Sienkiewicz i t. p.' Charakterystyczny przytem 
zbieg okoliczności, że prawie wszyscy wybitni p o  
wieśeiopisąrze doby współczesnej, zgoła w epice 
historycznej się nie specjalizujący, przez tę po­
wieść historyczną przejść musieli. A więc: Że­
romski, Sieroszewski, Reymont, ba nawet Tetma­
jer, wszyscy oni z takich czy owakich względów, 
z mniej lub więcej istotnych pobudek przechodzą 
przez sferę działania historyzmu.

Zakrojona na szeroką skalę, reymontowska 
trylogja o „Roku 179444, genetycznie wiąże się 
z dawną, epopeją chłopską. Punktem wyjścia sta­
ła się dla autora chęć pokazania chłopa polskiego 
na, platformie czynu historycznego, ki etatu 
nascendi jego narodowego uświadomienia.

Charakterystycznym zbiegiem okoliczności po­
witanie tego dzieła zharmonizowało się najszczę­
śliwiej — bez posądzenia Reymonta o specjalną 
w tym kierankn tendencję — z aktualną atmosfe­
rą chwili dziejów'ej: przygotowywania nowego 
zbrojnego czynu i lerwowych wysiłków bojowych. 
Przeświecający i  Km* t:\logji ideał niepodległo­
ści, nakaz żarliwego, czynnego patriotyzmu, nie 
pozwalającego, mimo najcięższych warunków, co­
fnąć się,przed osiągnięciem celu — wszystko to 
miało przemówić żyw7 o do śród wojennego pokole­
nia pełną mocą swego naczelnego hasła „Nil de- 
sperandum!14

Ale abstrahując od wszelkich pozaartystycz­
nych walorów „Roku 1794“ ? przez samo postawie-

pierwszy wdziękiem, drugi, namiętnością. Wiljam 
p. Romana był nieznośny,, prawdziwa: Ninetka 
p. Stępowsldej była ujmująca, p. Fesrtner raczej 
szablonowo załatwił się z Kedagne4eim .P. Po- 
loński uczynił z Alfreda przegląd swoich dotyci*« 
czasowych kreacji

K. H. Rostworowski

Bezprawne metody ittsp. Jasika.
Do szeregu nieformalności urzędowych, jakich 

dopuścił się w ciągu swej działalności w Kłako­
wi© inspektor szkolmy p. Janik, przybywają nowe 
fakta, świadczące, że p. Janik nie respektuje za­
rządzeń władz wyższych i dopuszcza się aktów 
krzywdzących w najwyższym stopniu pewne je­
dnostki z pośród nauczycielstwa. Oto inep. Janik 
przeniósł w ostatnim czasie dla swoich widzimisię 
pewną nauczycielkę szkoły powszechnej, zamiesz­
kałą w Podgórzu 1 pełniącą obowiązki zawodowe 
od blisko 10 lat w jednej ze szkół podgórskich —i 
do innej szkoły powszechnej w dzielnicy, odległej
0 kilka kilometrów od Podgórza. Bezprawny czym 
in&p. Janika zasługuje tern więcej na publiczne 
wytknięcie, że nauczycielka, którą p. Janik przy­
dzielił do innej szkoły, znajdowała się w poważ­
nym stanie, wobec czego jazda tramwajem ha kilką 
kilometrowej przestrzeni wśród natłoku, a w do­
datku daleka droga .piesza do sakoły, z pewnością 
musiałaby się odbić ujemnie na jej zdrowiu.

Na skutek zażalenia, wniesionego przez wspom­
nianą nauczycielkę do włada wyższych, kmratorjum 
szkolne zniosło bezprawne zarządzenie insp. Jani­
ka i przypomniało mu, że w myśl ustawy nauczy- ... 
cielka czy nauczyciel, pełniący służbę w .jednej/,, 
szkole conajmuiej 3 lata, uzyskuje charakter sta­
łego, to też przenoszenie go z jednej szkoły do dru­
giej leży wyłącznie w kompetencji Kuratorjuui, a 
nie Rady szkolnej miejskiej.

Proces „Głosu Narodu".
Dina' lę^l^^^odbędzie się przed trybimałem. 

sądu przysięgłych w Krakowie rozprawa przeciw, 
odpowiedzialnemu redaktorowi „Głosu Narodu" 
którego insp. Janik zaskarżył z powodu, treści 
dwoeih z wrześmą ufe. r. Artylii^y tą,
oparte na miarodajnych informacjach, omawiały, 
znamienną taktykę p. Janika, jak forsowanie pew­
nych sił żeńskich na stanowiska nauczycielskie 
w Krakowie, zasłanianie się nieistniejącemi dyrek­
tywami Kuratorjum, oraz omijanie obowiązków 
urzędowych, przy powoływaniu reprezentantów 
obywatelstwa na posiedzenia Rady.

Ciekawi jesteśmy, czy i w przytoczonym .przez 
nas ostatnio wypadku, p. Janik będzie próbował 
drogi sądowej dla oczyszczenia się % zarzutów. 
Bylibyśmy z tego bardzo zadowoleni, podobnie jak :

1 Win— li UH pJi11'  ....

nie kompozycji, .szerokie zarysowanie tła, zwarte 
ujęcie formy, trylogja reymontowska wybija się 
na czoło z pośród współczesnych polskich powie* 
ści historycznych.

Pracę twórczą poprzedzały gruntowne studja 
przygotowawcze. Dziesiątki pamiętników, wspom­
nień, zapisków, opracowań dostarczyły autorowi 
bogatego materjahł do podmaiowania tła histo­
rycznego, do odtworzenia w wyrazie narzucającej 
się pTawdy ducha epoki. Część I-sza to przeraża­
jący obraz „Ostatniego Sejmu Rzeczypospolitej41.

Z jakąś niepohamowaną pasją dokonywa tu 
Reymont wiwisekcji na rozkładającym się organi­
zmie Rzpłitej szlacheckiej, odsłaniając przed oczy­
ma czytelnika wszystkie ułomności i błędy, 
wszystkie wady i grzechy, to zło i zepsucie, które 
Polskę do upadku przywiodło. W piekielnym ko­
rowodzie suną przed nami: przedstawiciele zdemo- 
lalizowauej magnaterji, czereda zaprzańców tar- 
gowiczańskick, .senatory zaprzedane Rosji,, szubra- 
wl jurgieltnicy i bezwstydni zdrajcy, rozamorowa- 
ne z aljanękimi. oficerami damy i jaśnie wielmo­
żne ga-mratki. , Ostateczna sromota i upodlenie. 
Hańba grodzieńskiego sejkiu. Gangrena kierują­
cych -warstw- społecznych. Obraz ten . Polski ros- . 
biorowej zda się być beznadziejnym. Cblop w nie­
woli, szlachcic głupi, a wielmoże nikczemne. Z te­
go jednak ponurego tła zaczynają, się wyłaniać 
nieliczne, ale wyrazistością ostro zarysowanego 
kontrastu tern silniej się uwypuklające postacie 
gorących patrjptów, żarliwych zelantów, goto­
wych mi wszystko spiskowców. Demoralizacji i za-* 
przaństwu jaśnie oświeconych przeciwstawia się



Budowa nowych linji kolejowych
na szlaku Warszawa—Zakopane, znajduje się na 

dobrej drodze.
Niedawno donosiliśmy, że wydział powiatowy 

w Myślenicach poczynił starania w sprawie wyko­
nania projektu budowy kolei z Krakowa do Zako­
panego przez Myślenice i Mszanę Dolną, przyezem 
poruszono także kwestję połączenia Warszawy 
z Krakowem skróconą lin ją przez Kielce i Mie­
chów. Wybudowanie nowych linij kolejowych skró­
ciłoby czas jazdy % Krakowa do Zakopanego do 
niespełna 4-ch godzin. W razie zaprowadzenia 
nowego toru kolejowego na linji Warszawa—Kra­
ków, podróż ze stolicy do Zakopanego, trwająca 
13 i pół godzin, wyniosłaby tylko 8 godzin.

Jak się obecnie dowiadujemy, w sprawie pod­
jęcia jak najrychlejszej budowy nowych linij ko­
lejowych na przestrzeni W ars zawsL—Za&opane, Sn- 
terwenjowali ponownie w ostatnich dniach w Mi­
nisterstwie kolei senatorowie i posłowie, którzy u- 
zytskali zapewnienie, ie  lin ja kolejowa Warszawa—.

Radom—Miechów—-Kraków — Myślenice—Mszana 
Dolna, jest objęta programem rozbudowy sieci ko­
lejowej w Państwie na najbliższą przyszłość. 0- 
beenie są w toku rokowania z konsorcjum prywat- 
nem odnośnie do budowy linji kolejowej Warsza­
wa—Ostrowiec i temu to właśnie konsorcjum za­
mierza Ministerstwo powierzyć budowę nowych H- 
sij kolejowych Warszawa-Zakopane,

Afera poborowa P.1C. U,
Jak już dono&Siśmy, w krakowskiej P. Ki TJ. 

wykryto w ostatnich dniach nadużycia poborowe. 
W związku z tą aferą aresztowała żandarmerja 
wojskowa sierżanta sztabowego PalasiAakłego 1 
drugiego podoficera zawodowego, pracującego 
w biurach Pow. Kom. Uzup. Nadto na polecenie 
prokuratury wojskowej zawieszeni zestali w urzę­
dowaniu: szef poboru przy Dow. Ofcr. Karp. ppułk. 
Wiśniewski, komendant P. K. U. pułk. Wolff, oraz 
jego zastępca, na czas trwania dochodzeń specjal­
nej Komisji, wydelegowanej * Ministerstwa. Ko­
mendę P. K. U. powierzono pdpłk. Halce z kra­
kowskiej komendy korpusu. Jak słychać, naduży­
cia polegały na wydawaniu żydom poborowym 
poświadczeń, zwalniających ich od służby wojsko-

cnota i poświęcane maluczkich. Oto absiytowa- 
ny porucznik Zaręba, zaprzysiężony sprawie na 
śmierć i żyde, dla spełnienia obowiązku własne 
szczęście gotowy poświęcić, oto ojciec Serafin, 
ksiądz-spiskowiec, prostak o bohaterskiej duszy, 
serca zdezannowanej biedoty żołnierskiej rozpa­
lający potęgą swej nieuczonej kaznodziejskiej wy­
mowy: „trzeba bić, jeszcze raz bić i pobić!**, oto 
szare masy żołniarstwa, zaprzysięgające się Oj­
czyźnie na wierną aż do śmierci służbę, oto dezer­
terzy z regimentów, rozformowanych z powodu 
przymusowej redukcji, sprzedawani jak bydło za 
carskie ruble, brani przemocą do rot moskiew­
skich, pędzeni prze® kije, głodzeni W kaźniiach, 
a przecie gdzie kto mógł uciekał z wrażych szere­
gów, przedzierał ku swoim i wyrzekał wszystkie­
go, byle tylko Polsce móc służyć. Tych to skrzy- 
kuje ku sobie i zbiera Zaręba na żołnierzy przy­
szłej insurekcji. Bowiem wśród haniebnej ciszy 
i ugody gotuje się już burza protestu*

Pierwszą część trylogii zamyka obraz osła­
wionego sejmu grodzieńskiego, ostatniego sejmu 
Rzplitej, gdzie pod dyktandem trjumfującego 
Repnina, pod osłoną armat i bagnetów moskiew­
skich ratyfikowano sromotny traktat rozbiorowy. 
Obraz to tak straszny w swej przytłaczającej gro­
zie, że, zda się, przywieźć może do ostatecznego 
zwątpienia. W tej jednak właśnie chwili, w mo­
mencie najcięższej rozpaczy pada, jak kropla bal­
samu na rozjątrzoną ranę, słowo otuchy i na- 
dzieji, krzepiące hasło wytrwania: „NA desreram- 
dum! *. Rajmund Bergel.

poborowym. Szczegóły nadużyć wyświetli Komisja 
wojskowa; prasa nie otrzymała dotąd oficjalnych 
komunikatów o rozmiarach i szczegółach nadużyć.

Kraków, 6 lutego. 
NOWI SĘDZIOWIE W KRAKOWIE. W są­

dzie okręgowym karnym w Krakowie na opróż­
nione stanowiska sędziów powołani zostali: Dr Jó- 
.zefJir*a, sędzia z Mszany Dolnej, Stanisław Sto­
kłosa, naczelnik sądu powiatowego z Międżycho- 
dzia. Józef Horski, sędzia powiatowy % Mielca
i. były- sędzia wojskowy w Krakowie, Franciszek 
Klasa,, sędzia powiatowy z Pleszewa w Poznań- 
skieuj. i Dr Alfred Wysocki, sędzia powiatowy 
z Krakowa. Sędziowie Dr Jura i Stokłosa objęli 
już swoje urzędowanie.

MIANOWANIA W KURATORJUM OKRĘGU 
SZKOLNEGO. Kierownik Ministerstwa oświaty 
zamianował % dniem 1 lutego Dr. Leona Pileckie­
go, urzędnika w VI. stopniu służbowym, naczelni­
kiem Wydziału w Y. stopniu i p. Feliksa Taronae- 
go, tymczasowego kierownika szkoły powszechnej 
w Krakowie, radcą w VI. stopniu służbowym 
w KuratOTjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego.

PRZENIESIENIA. Minister spraw wewnętrz­
nych przeniósł starostę Ludwika Freindla % Dąbro­
wy do Krakowa i przydzielił do służby w urzędzie 
wojewódzkim; kierownictwo starostwa w Dąbro- 
wej powierzył p. minister Dr. Janowi Pomiankow- 
skiemu, referendarzowi urzędu wojewódzkiego.

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLO­
WEJ X  PRZEMYSŁOWEJ w Krakowie odbędzie 
się dzisiaj dnia 6 b. u l  p godz. 5 po południu w sali 
obiad Izby handlowej i przemysłowej (Długa 1). 
Na. porządku obrad sprawozdanie preżydjum, wy­
bór prezydenta, wiceprezydenta;, oraz delegata 
Izby. do preaydjum, wybór skarbnika  ̂ projekt 
budżetu na r. 1925,: wnioski korniej budżetowej, 
sprawa postulatów kół gospodarczych z:- dziedziny 
ubezpieczeń społecznych, sprawa przywrócenia in­
stytucji Sądów fakturowych, sprawy pocztowe i 
kolejowe, ora® wnioski i interpelacje.^ -

WNOSZENIE PODAŃ W SPRAWIE KIOS­
KÓW. Ostatnimi czasy wzrosła liczba petentów 
wnoszących do magistratu podania o zezwolenie 
na postawienie Moeku w mieście i  to prawie bez 
wyjątku w najruchliwszych punktach. Ponieważ 
sprawa budowy nowych kiosków jest w obecnym 
stanie/rzeczy nieaktualną, gdyż miejsca odpowied­
nie...na kiosiki przeznaczono pod kolumny rekla­
mowe ^  magistrat zwraca uwagę, ażeby podań 
tąlkicb nie wnosili, gdyż niepotrzebnie narażają się 
na wydatki, związane % wnoszeniem podań, spo­
rządzaniem planów i t, d. Magistrat zaznacza, ie 
może zezwolić na nowe kioski tylko na krańcach 
miasta i td z reguły na miejscach * gó iy  na to 
przeznaczonych.

ECHA STRAJKU POCZTOWCÓW. Wczoraj 
w sądzie okręgołwym karnym w Krakowie toczyła 
się przed s. s. o. Stuberem rozprawa przeciw Ka­
rolowi Kórnickiemu, starszemu fiejałowi poczto­
wemu, Józefowi Feppdowi, podurzędnikowi pocz­
towemu, Wateianowi Dąbrowskiemu , werkmi- 
strzowi pocztowemu, Janinie Persowskiej, manipu- 
lantce pocztowej i Jamowi Parkanowi, urzędnikowi 
kolejowemu. Wszyscy byli oskarżeni w związku 
ze strajkiem kolejowym i pocztowym z listopada 
1923 r.; w szczególności Kórnicki o to, że dnia 
7 listopada namawiał funkcjofnarjuszy pocztowych, 
aby służby nie obejmowali, inmi zaś dnia 8 i 10 
list,opada zachwalali strajk i występowali przeciw 
wyłamującym się od strajku. Na wczorajszej roz­
prawie odczytano akt oskarżenia, poezem, * po­
wodu choroby osk. Kórnickiego, rozprawę odro 
czno, a sędzia przychylił się do wniosku obrony 
i dopuścił na następną rozprawę świadków odwo­
dowych.

ARESZTOWANIE ZŁOCZYŃCY I OSZUSTA.
Organa policyjne urzędu śledczego , w. pąkowie 
aresztowały pod zarzutem zbrodni kradzieży 9 
i os^ptwa niejakiego Jana Zawadzkiego, podają­
cego się za Światopełka, bez .miejsca zamieszkania, 
który korzystając z gościnności Antoniego Lesz­
czyńskiego, kierownika kooperatywy w Zawierciu, 
ograbił jego mieszkanie kompletnie i zbiegł doj
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Krakowa. Zawadzkiego odstawiono dlo aresztów 
sądowych* • ■

NARAD RABUNKOWY. Do policji krakow­
skiej .doniesiono, że dnia 3 b. m  ̂ około goda. 5-ej 
napadnięty został na drodze z Dębna do Biadolin 
Stanisław Pałka z Terkowea prze® ideznanych 
sprawców, którzy, po sterroryzowaniu go, zabrali 
mu gotówkę 235 zł., przygotowaną na zakupn-o 
krowy na jarmarku w Wojniczu.

Repertuar Teatru im. J* Słowackiego.
Piątek: „Śpiewak własnej niedoli’*
Sobota:-,jśpiewak własnej niedoli” .
Niedziela: Po południu „Miód kasztelański” ;

wiecszorera „Miota’/
 Repertuar Operetk*

Piątek: ,,Baehantka“ .
Sobota: Po południa „Hrabina Marlca-'; wieczo­

rem y3ącbaintika,(9

Repertuar ^Bagateli’9.
Piątek: ^neika**.
Sobota: Po poł. „Jedynaczka króla Ciekolady” : 

wieczorem „Ninetka**. i :
Niedziela: Po południu ,̂ KroiwOjd)0rskie Zuchy” ; 

wieesorpn „Kocioł wiedźmy” ,
Repertuar koncertowy.

Sobota 7 b. u l : Wieczór Szopenowski (Ignacy - 

Friedman).
Środa 11 b. m.: Józef Szigeti, sk^wypók.

WANDA: „Za jedne noc* (pod flagą pror >ka), 
dramat w 7 aktach.

SZTUKA: „Zaza *.
PROMIEŃ: „Złamana Ulja‘ /  w roli głównej 

@iljana Gisch.
ZACHĘTA: Ostatni pożegnalny program „Ta* 

jemnica przystanku tramwajowego” ,
UCIECHA: „Most westchnień” , 2 aurje, 12

aktów. •
REDUTA: „Manuk Eskimos*’ (Gość z północy), 

oryginalne zdjęcia z kraju wiecznego lodu*

KAŻDY kulturalny człowiek czyta „Przegląd 
Światowy " 'najtańsze ' ilustrowane czasopismo 
w Polsce. Prenumerata kwartalne 2 zł., półroczna 
4 zł.„ roczna (z premjami książkoweini) 8 zł 
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyła e 
pod adresem: Skrzynka pocztowa 135, Warszawy

Zgubiony złoty zegarek.
W ostatnią niedzielę, 1. lutego, w czasie na 
bożeństwa o godz. 12. w południe w koścież 
N. Marji P. zgubiono złoty zegarek (damski) 
z łańcuszkiem. Właściciel zechce się zgłosić 
w zakrystii kościoła Najśw. Pariny Marji. 203

WYRÓB BANDAŻY* na przepukliny, prze- | 
ciw opadaniu macicy, przeciw obniżeniu jj 
żołądka i przeciw latającej nerce. Opaski | 
przeciw obwisłości brzucha. Pończochy gu- I 
mowe na żylaki. Prostoirzymaeze przeciw § 
garbieniu oraz protezy sztu cznych NÓG |i # 

i RĄK. 1
M . G. P O L A C Z E K  w  S A M B O R Z E .
________ ILUSTROWANE CENHKl DARMO.__________j

W n y  P a n  M .L .  P O L A C Z E K  bandażysta |
w Samborze.

Zawsze mile sobie wsponrnam Szan. Pana, 
gdy mi Pan wysłał banlaż anatomiczny i przy po­
mocy tegoż zostałem zupełnie uzdrowionym z ru- g 
ptury tak, że obecnie już bandaża nie potrzebuję. |

A teraz zamawiam bandaż dla swego parafia- | 
nina, który ma przepuklinę po prawej stronie opa- 8 
dniętą wdół, liczy 62 lat. Obwód ciała przez bio- 
dra 86 cm. Proszę wysłać na mój adres

Więc moje uzdrowienie bez operacji zawdzie- :] 
czam tylko Pańskiemu bandażowi, przeto proszę j 
to ogłosić we wszystkich pismach i podać moje 
nazwisko, to mnie nie żenuje że chorowałem bar- I 
dzo ciężko na przepuklinę i zostałem przy pomocy g 
Pańskiego bandaża anatomicznego uleczony.

Brzozdowce, 23. czerwca 1924. ■ |
Cześć 191. i

: Ks. Wojciech Wojłanowski |
protps.202 obrz. łac. w  Br*ozdawcaeh koło Winhlk. |

Wr. ® „GLOS NARODU*
 ..........— *■« r -  *  111.1. jwi.i.nu nu -  .. .nu  ...........

cieszy nas zapowiedziany na 16-go b. m. proces, p. Janika na stanowisku inspektora szkolnego 
który pozwoli nam scharakteryz ować działalność | w Krakowie.

K R O N I K A  K R A K O W S K A .
wej, . oraz na wyjazd za granicę w okresie przed--
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OcS środy dn. 4 lutego do wtorku dn. 10 lutego 1925.

„ZA JEDNĄ N0C“
(Pod tlagą proroka)

Wstrząsający dramat w 7-miu aktach z życia oficerów angielskich 
w kolonjach afrykańskich.
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ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Przew. Ka. A. C. Artykuł nadesłany nie nada- 

j^ s ię  do dziennika w tej formie.

Listy do Redakcji.
Jak krakowska Dyrekcja kolejowa popiera 

przemysł polski. ^
Otrzymujemy następujące słuszne uwagi: Ko­

lej, jako masowy odbiorca najrozmaitszych wy­
robów przemysłowych, może i powinna poważnie 
zaważyć na rozwoju przemysłu krajowego. Trzeba 
tylko dobrych chęci. Tych dobrych chęci jednak 
trudno — niestety — dopatrzyć się w postępowa­
niu krakowskiej Dyrekcji kolejowej. Jako dowód 
niechaj posłuży następujący fakt, może sam w so­
bie drobny, ale bardzo charakterystyczny:

Krakowska Dyrekcja kolejowa zakupuje i roz- 
fckiela pomiędzy swoich pracowników ołówki zwy­

kłe, chemiczne i kolorowe, ale marki tylko zagranicz­
nej, a to Fabera, Harfcmutha, Victaria, J. S. 
S.aedtlera i t. p., tak, jak gdyby nie było ołówków 
pciskich! Wstyd! dopraiwdiy wstyd!

Ale —  nie na tern koniec! Oto niedawno od­
była się bu, w Krakowie, konferencja taryfowa 
przedstawicieli różnych państw. Krakowska Dy- 
re cja, jako gospodarz, przygotowała na atole 
k ferekcyjnym przed każdym delegatem papier 
i o- ówki. Każdy delegat z pewnością z ciekawości 
Pwypatrzył się bliżej ołówkowi I jakiegoź wyo­
brażenia nabrali delegaci zagraniczna o naszym 
przemyśle, gdy na ołówkach, podanych im w pol­
skiej Dyrekcji, wyczytali firmę Hartmutha! Tu już 
sprawa ta nabiera posmaku małego skandalu. 
P dska Dyrekcja za polskie pieniądze propaguje 
przemysł niemiecki!

Byłoby rzeczą pożądaną dowiedzieć się jeszcze, 
u kogo ołówki się zakupuje (pewnie u żyda), czy 
co do innych artykułów Dyrekcja krakowska tak- 
samo przemysł polski popiera, tudzież czy i inne 
dyrekcje kolejowe — no i inne władze i urzędy — 
postępują podobnie?

Mo żeby laba kontroli państwa zechciała spra­
wa ta się zająć? N. N.

J Riemana (znanego już dobrze w Krakowie * fH- 
mu „Veritas Viaęit“) zjawiskiem wystarczająco 
ciekawem i miłean, aby zwrócić na niego uwagę 
publiczności...

Biedna Margit Alberts staje się narzędziem 
w rękach bogatego dyrektora przedsiębiorstwa 
okrętowego, który pragnie „zapomocą“ niej skło­
nić syna swojego Jerzego Mertensa do porzuce­
nia tnuzyka dla jego egoizmu: biurowej pracy.
Margit zakochuje się jednak prawdziwie w Je­
rzym. Tu mieści 3ię konflikt i — szczęśliwe roz­
wiązanie. Treść aczkolwiek powszednia, jednakże 
utrzymana na wyżynę artystycznej. Ćo znaczy 
jednak sam tytuł, który porównany z dramatem 
'wygląda na pomyłkę? „Upojenie"? — Napewno 
nie!... —  Tytuły dramatów zależne od okoliczno­
ści i powtórnego odwiedzania krajów ulegają fan­
tastycznym metamorfozom... Esjot

Z e  srebrnego ekranu.
Kino Zachęta: Tajemnica przystanku tramwajo­

wego.
Dramat ten posiada za sobą prawdziwie taje- 

m iczą przeszłość. Jako „najpiękniejszy kwiatek" 
p.v>dukcji filmowej w Polsce znalazł się niespo­
dziewanie dwa łata temu na ekranach kinoteatrów 
amerykańskich i do łez miał podobno wzruszyć 
k. lonistów polskich, tęskniących za ciepłą oran- 
żf 'ją z tamtej strony oceanu: Polską. Pomijając 
je mak kwest je „patrjotyozne", dramat ten renre- 
7A litujący ldasę filmu polskiego, wywołał uśmiech 
politowania u amerykańskich kinomanów. Scena­
riusz Relidzyńskiego Józefa przecinający wielką 
tragedję miłości na poddaszu zapomocą brzytwy 
z^Tarjowanego golibrody, jest pomysłem b. nędznym 
w porównaniu z głęboką studnią konceptów yan- 
kesowskich. Jeśli do tego dodamy lichą reżyserję 
i prymitywne opracowanie dramatu, nie można 
ukryć zdziwienia z powodu tego rodzaju sposobu 
reblamowania filmu. Z takiemi reminiscencjami 
0:wszcząłem po raz ostatni „Zachętę", która «— 
jfrk wiadomo — po tym programie zamknie oczy 

'zawsze i przestanie istnieć jako kino.

Kino Reduta: Upojenie.
Nie pamiętam dramatu niemieckiego bez mor- 

d "stw i wstrząsających emocyj. Szafowanie krwią 
i grzechami w dramatach Osi Oswalda stało się 
karkołomną zasadą. A jednak słowa te nie tyczą 
o mego dramatu Jest on zwłaszcza pod wzglę* 
de i reżyserji i wspanialej gry Lucy Dorada i Jana

Ze sportu.
Klęska wiedeńskiej Hakoah. Wiedeńska Hakoah, 

wracając z podróży po Egipcie ! Palestynie, roze­
grała w Kairze match piłki nożnej z tamtejszym 
wojskowym teamem angielskim. Tu dopiero spot­
kała ją klęska, gdyż match ten wygrali swobodnie 
znakomi wojskowi angielscy, bijąc Hakoah 1:0. 
Po tym mafecdłd Hateoam wróciła natychmłuast do 
Wiednia.

Sześciodniowy wyścig w BrukseH wygnała para 
Aere (Bełgja)—Yan Kempem (Holaindja). 23-go- 
dzmny wyścig parami wygrała para Hon Lewa- 
uow przed parą amerykańsko-włoską Toman! 
Lang.

Skandal w boksie. Johny Dundee, zamerykani­
zowany Włoch, któremu Museofinfi przepowiedział 
zwycięstwo w walce z bokserem francuskim 
Bretounełem, zawiódł pokładane w nim nadzieje, 
gdyż do matchu me stawił się, tłumacząc swą nie­
obecność ważnymi wypadkami ródaiamyinl, które 
nagle powołały go dio Stanów Zjednoczonych. 
Dundee w~aa z żoną wyjechał już. Na miejsce 
jego przedsiębiorca (manager) namówił do walki 
z Bretonnelem boksera Fritscha.

Sportowa prasa francuska jest przepełniona ar- 
ykułami o tej ucieezće boksera, potępiając ją 
gólnie. Wydatki jakie poniesiono przy reklamo­

waniu tego spotkania, przeniosły sumę 50.000 
franków. Manager Jim Johnston i francuscy mana 
gerzy Boy er i Solal wynoszą z powodu tej uciecz­
ki skaTgę do francuskiego Związku bokserskiego 
z żądaniem odszkodowania i wykreślenia Dundee 
na zawsze z listy bokserów. Ucieczka Dundee jest 
niebywałą aferą w stosunkach bokserskich.

Hiszpan ja. Jakie stosunki panują w sporcie 
hiszpańskim, tego najlepszym przykładem jest nar 
stępujące zajście: do rozgrywki o mistrzostwo Ka. 
talomji stanęły Espstmiol i Barcelona. Pierwszy klub 
jest rojalistyczny i cieszy się poparcie ! opieką 
rządu, Barcelona zaś opiera się na czynnikach 
separatystycznych i posiada większość sympatji 
Katalończyków. Ze względu na ewentualne zabu­
rzenia w czasie matchu zabronił gubernator roz­
grywki, a po zapewmeniaoh Związku, który wziął 
na siebie odpowiedzialność za spokojny przebieg 
zawodów, drakońskie to zarządzenie zastało cof­
nięte. Espanoł, obawiając się jednak, że sympatia 
publiczności może wpłynąć na przebieg gry środ­
kami zakulisowymi, postarał się o powtórny za­
kaz publicznej gry, tak, że zawody odbyły się 
„przy drzwiach zamkniętych” , skutkiem czego 
przeszło 30 tysięcy widzów nie mogło być świad­
kami tak ważnego, bo niemal rozstrzygającego 
spotkania.. Match zakończył się wprawdzie Wygra­
ną Espamóku 1:0, lecz opinja publiczna zwróciła 
się w zupełności przeciw zwycięzcy, tak, iż naj­
prawdopodobniej postępek ten nie wyjdzie na 
rĄ rowie ewentualnemu mistrzowi

Przegląd wydawnictw.
KS. J. URBAN T. J.: „Na ślubny kobierzec‘% 

Nakład Księgarni św. Wojciecha, r. 1925, st\ 164.
Tok zwana literatura uświadamiająca bardzo 

jednostronnie oświetla sprawę małżeństwa, pomija 
bowiem całkowicie jego sprawę duchową.

Tej jednostmnnośei uniknął znany i poczytny 
autor w nowym utworze p. n. „Na ślubny kobie­
rzec” , zawierającym wskazówki etyczne dla par 
Teu, które zamierzają wstąpić w; związki mał­

żeńskie.
Małżeństwo jest .etapem w życiu tak ważnym 

i przełomowym, że niepodobna go brać tylko ze 
strony powiedzmy higjeny lub fizjołogji. Morali­
sta ma naprawdę o wielo więcej do powiedzenia 
niż ktokolwiek inny o charakterze i celach mał­
żeństwa, gdyż ujmuje je wedle najwyższej reguły 
współżycia, uwzględniając zarówno wymagania 
religji, jak i potrzeby społeczne. Słusznie pisze 
autor w przedmowie, że książka jego ma chronić 
„dusze młode na trudnych drogach życiowej piel­
grzymki’' i przyczynić się do „moralnego odrodze­
nia narodu” .

KS. JÓZEF WINKOWSKI: Egzorty dla uczniów 
szkół średnich; tom III ( stanowi całość). Kraków  ̂
1925, stron XH i 318.

Tesame zalety, które liczne ^eeenzje zamiesz­
czone lim końcu niniejszego tomu, znalazły 
się w obu pierwszych cizęśedaeh, dadzą się i do 
świeżo wydanych egzort zastosować: Więc żarli- 
dośó o chwałę Bożą, znajomość duszy i jej po­
trzeb u słuchacza, ogólne wykształcenie, styl po­
toczysty, zachowanie należytej miary w rozmiarze 
przemówień. Nadto zaznaczamy wprowadzenie ta 
i ówdzie momentu liturgicznego, celem zwrócenia 
nam uwagi i wytlórnaczenia jego znaczenia, oraz 
piękne, a mało znane przykłady zręcznie wplecio­
ne; a jeśli mamy wyrazić życzenie na przyszłość, 
to większe uwzględnienie elementu patrystyczne­
go. Zostawiając gruntowny rozbiór tych Egzort 
pismom zawodowym, zwracamy na me uwagę 
wszystkiej naszej młodzieży., # M. B»

NOTATKI BIBLIOGRAFICZNE.
W pierwszych dniach stycznia ukazały się na 

rynku księgarskim nakładem księgarni Gebethno* 
ra i Wolffa:

MAR JA GERSON-DĄBROWSKA: „Wielcy ar­
tyści", wyd. 2, z 90 ilustracjami. Wydanie obecne 
zostało przez autorkę znacznie rozszerzone w tek-< 
ścae i uzupełnione grupą nowych rycin, ilustrują­
cych dokładniej twórczość wielkich mistrzów, na* 
tomiast usunięto k niego rozdział o polskich pla­
stykach, który stanie się podstawą dla osobnego, 
obszernego tomu, poświęconego wyłącznie sztuce 
rodzimej. Czytelnik polski otrzymuje w książce p* 
M. Gerson Dąbrowskiej znakomity przewodnik, 
który zwięźle, jasno i popularnie zapoznaje go ze 
sztuką europejską.

TADEUSZ DĘBICKI: „Z dziennika maryna­
rza". Na pokładzie „Lwowa" z Gdańska do Rio 
de Janeiro 1 z powrotem z 23 ilustracjami w tek­
ście. Jest to nader interesujący opis pierwszej 
dalekiej podróży morskiej statku szkolnego 
„Lwów", opracowany przez uczestnika podróży, 
Książka ta zasługuje na jak najszersze rozpowsze­
chnienie, zwłaszcza wśród młodzieży.

Oprócz wymienionych wyżej nowości ukazało 
się nowe wydanie słynnej powieści ELIZY ORZE­
SZKOWEJ: „Nad Niemnem", której dwie części 
stanowią tomy H i HI wydania zbiorowego je) 
..Pism".

Krem §»erfew#
najlepsza pasta do czyszczenia zębów

Steracie perfewa
zdrowe i przyjemne płukanie do ust

Szczoteczki do zębów
ssssssss w najlepszym gatunku =

poleca 18 M

i Teofil Bęksaer i
|  Kraków , S nJkiennice 2 0 . |p
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZŁ

Problem austriacki.
Alarmy zagraniczne o groźnem bankructwie Austrjl — Co mówi gen. komisarz L. N. o Austrji?

Po bardzo długiej przerwie, bo blisko dwulet­
niej, sprawa austrjacka poczyna nabierać znowu 
dużego rozgłosu na terenie międzynarodowym. Po- 
wodem tego jest — szeroko w zagranicznych ko­
łach finansowych tak amerykańskich, jak angiel­
skich, komentowane ciężkie położenie gospodarcze 
Austrji. Sprawa nabrała tern większej aktualności, 
źe w tych dniach ma się odbyć posiedzenie komi­
tetu lig i Narodów, który ma się właśnie zająć 
sprawą rocznych kredytów dla Austrji.

Pewne wyobrażenie o opimji, jaka panuje za 
g-anicą o sytuacji gospodarczej Austrji, może dać 
artykuł „Daily TeLegTaphV‘. W artykule tym czy­
tamy między innemi: Sprawozdania obserwatorów 
dyplomatycznych w Austrji potwierdzają, że poło­
żenie finansowe i gospodarcze tego kraju można 
określić jako krytyczne w najwyższym stopniu. 
Powody tego stamu są rozmaite, głównych jednak 
przyczyn trzeba szukać w tej okoliczności, że 
państwo żyje nad stan z przyczyn socjalnych. 
Poza tom niema żadnych widoków na wyrówna­
nie budżetu bez zaryzykowania rozruchów we­
wnętrznych.

Te alarmy zagraniczne, z których przytoczony 
artykuł „Daily Tdegraphn jest tylko slabem odbi­
ciem, zeszły się z najbardziej pod tym względem 
jmarodajnem źródłem informacji, bo najświeżezem 
sprawozdaniem jenerałnego komisarza lig i Na­
rodów w Wiedniu o sytuacji gospodarczej. Do 
wiadomości publicznej sprawozdanie to dostało 
się oczywiście z odpowiednimi komentarzami, ale 
mimo to brzmi ono dość minorowo, o ile można 
wnosić z jego urywków, które za pośrednictwem 
prasy dostały się do wiadomości publiczną’.

Największą zmorą gospodarczą, która trapi 
obecnie Austrję, jest bezrobocie. Plaga ta, która — 
zdaniem Dra Zimmewnanna — gotowa wywrzeć 
katastrofalny wpływ na finanse austrjackie, wyka­
suje stałą tendencję wzrostu. W połowie stycznia 
b. r. liczba bezrobotnych wynosiła już 173.000

(w lipcu 1924 r. =— 50.000). Jak na taki maleńki 
kraik i w dodatku znajdujący się' w okresie sa­
nacji swych stosunków, jest to istotnie nader nie­
bezpieczny symptomat. Należy też zaznaczyć, że 
tylko Anglja przewyższa Austrję swą ilością bez­
robotnych, oczywiście O ile idizie o stosunek pro­
centowy do liczby ludności.

I słusznie Dr Zimmermann w swenr sprawozda­
niu kładł największy nacisk na kwestję bezrobo­
cia, w problemie tym bowiem streszcza się całe 
zagadnienie sanacji > stosunków austriackich. 
Wzrost bezrobocia jest przecież identyczny ze 
wzrastającym kryzysem przemysłowym, » Z nim 
z ogólnym kwzysem gospodarczym. Uzdrowie­
nie też stosunków przemysłowych będzie miało 
za skutek i likwidację problemu bezrobocia i sa­
nację ogólnych stosunków.

Jakież rady daje komisarz rządowi austrjac- 
kleniu? Rozwinięcie ożywionej i korzystnej dla 
Aust^i polityki traktatów handlowych, a na­
stępnie uzdolnienie konkurencyjne przemysłu. Tu 
nasuwa się wprost uderzająca analog ja stosuków 
austrjackicih do naszych. Zasadniczym też warun­
kiem usprawnienia przemysłu jest zwolnienie go 
od olbrzymich ciężarów przedewszystkiem w for­
mie podatków, drogiego kredytu i wydatków na 
cele socjalne. Toteż zdaniem komisarza Ligi Na­
rodów, obniżenie wydatków państwowych jest 
dziś dla Austrji nakazem chwifl. I tu spoczywa 
klucz zagadnienia austrjackiego,

Austrja żyje nad stan — twieid&i jednogłośnie 
zagranica —  i usuwa się od tego, któremu grozi 
bankructwo; że jednak ma rację, świadczy preli­
minarz budżetu styczniowego, o którym powiada 
organ kontrolny Ligi Narodów, iż przekracza 
w wielu punktach zakreślone ramy dochodów.

Toteż, mimo optymistycznego robienia nastro­
ił pTzez dzienniki wiedeńskie, zadanie delegatów 

austrjaekfch będzie w Genewie dość trudne. M.

Na pogiełdziu ruch duży, obroty znaczni 
szczególnie poszukiwano Jaworzna, które pła 
za setki 13.50, za 25 szt. 14—14.75, drobne' 
Gazy wschodnie 12.75—13, zachodnie 3.20—3 
Nafta Krosno 0.20, Nobel 2.40, Len 0.38—0.40,

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 5.18 i pół, funty anglelś'

24.89 i pół.
Czeki: Belgja 26.89, Holandja 209.60, Lond'

24.89 i pól do 24.88 i trzy czwarte do 24.89 i 
Nowy Jork 5.18 i pół, Paryż 28.17 i pół,
15.37 i pół, Szwajearja 100.22, Sztokholm 140.07 
pół, Wiedeń 7.30 i pół, Włochy 21.65.

Papiery lokacyjne i państwowi: Pożyczka 
ta 7.40—7.60, pożyczka dolarowa 3.70, 
aty zast. tow. kred., ziemsk. 30.00—29.25, wyloso­
wane 27.00, pożyczka kolejowa 8.80—9.00, listy 
ziemskie dolarowe 4.50, pożyczka konwersyjna 
5.00-4.00—5.10.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 28.07, Londyn 24.82 

pół. Nowy Jork 51.81, Belgja 26.85, Włochy 
21.57, Hiszpan ja 74.10, Holandja 208.75, Berlin 
123.4, Wiedeń 73, Sztokholm 139.65, Oslo 79 i je­
dna czwarta, Kopenhaga 92.50, Sofia 377 | pół, 
Praga 15.30 i pół, Warszawa 100, Budapeszt 0.72, 
Białogród 8.35, Ateny 8.92, Konstantynopol 2.80, 
Bukareszt 2.67 i  pół, Helsingfoas 13.05, Buenos 
Aires 197. *—* Tendencja spokojna.

ZŁOTY W WIEDNIU,
Wiedeń. 5 lutego. (PAT.). Giełda. Warszawa 

13.610—13.710.

Niebezpieczeństwa parcelacji na kresach.
,3łowoc< wileńskie o afecfl p. Thugutta.

W  związku ze wznowioną przez klub Piastow- 
eów z poparciem pana Thugutta sprawą urucho­
mienia ustawy % 17 grudnia 1920 o osadnictwie 
na kresach wschodnich, wypowiada „Słowo“ wi­
leńskie szereg krytycznych uwag, z których zna- 
mianniejsze podajemy.

AJkcja p. Thuguitta —- czytamy m. in. stoi 
•wobec dwóch niebezpaeczeństw: przez ztoyt jedno­
stronne uwzględnienie interesów tylko najbiedniej­
szych włościan może się zdegenerować w nadawa­
nie ziemi ludziom, którzy nie są zdolifi do racjo­
nalnej ekonomicznie gospodarki. Wreszcie zbyt 
manifestacyjne luib nietaktowne wiązanie tej atkcji 
% pacyfikacją stosunków na ziemiach wschodnich 
może wywrzeć niekorzystne wrażenie słabości pań­
stwa polskiego, stworzyć istotnie system premjo- 
wanifl za bandytyzm.

Podaż zieuri jest istotnie olbrzymia na całym 
Obszarze ziem wschodnich i niema tam obywatela, 
któryby koniecznie nie potrzebował sprzedać czę­
ści swej własności. Ale: Ziemiaństwo nie może się 
agodzić na transakcje, które byłyby maskowanem 
{wywłaszczeniem. Albo Bank Rolny będzie płacił 
zbliżone do normalnych ceny, albo niech kupno 
ziemi po 30 złotych za dziesięcinę nie nazywa się 
kupnem. Gospodarstwa ziemskie chcą bowiem za 
sprzedaną ziemię uzyskać tyle gotówki, aby módz 
należycie zmontować swój warsztat rolny na resz­
cie ziemi Fozatem jeśli chodzi o pacyfikację kre­
sów, nie można stwarzać terroru dk jednej klasy 
ludności. Ustawa z 17 grudnia stała się głównym 
powodem zwycięstwa 16-ki, która głośno wów- 
cuiaB krzyczała: „precz % osadnictwem wojsko
wem“ l

Obniżenie odsetek prawnych.
Od dnia 1 lubego b. 1. odsetki prawne wynoszą 

15 od sta w stosunku rocznym. Odsetki prawne

1 lu-wcześnalejj&zydi, jednakże licząc od dnia 
tego b. r.

W ten sposób dla tytułu prawnego, powstałe­
go naprrykład 1 lipca 1924 r., odsetki prawne 
stosowane będą w następującej wysokości: za czas 
od 1 lipca do 9 września 1924 roku — 6 procent, 
za czas od 9 września 1924 r. do 1 lutego 1925 — 
24 procent, a za czas od 1 lutego 1925 r. — 15 
procent'.

Kronika ekonomiczna.
KRYZYS EKONOMICZNY W PRUSACH 

WSCHODNICH. Z Prus Wschodnich donoszą o po­
ważnym kryzysie gospodarczym. WielMe doki sto­
czni Sehicha w Elblągu mają być całkowicie zam­
knięte. Równocześnie w Malborgu zostały zam­
knięte wielkie zakłady reparacyjne koleji pań­
stwowych.

POLSKI REKORD W DROŻYŹN1E CHLEBA.
Francuskie ministerstwo rolnictwa podało ze­

stawienie cen chleba w różnych państwach we 
frankach. Ze sprawozdania tego wynika, Ż© chleb 
kosztuje w Polsce 8 fr. 90, podczas gdy w Belgji 
1 fr. 70, we Włoszech 1 fr. 80, a w Niemczech 3 fr

G IEŁOY.
GIEŁDA KRAKOWSKA 

Mocna tendencja w akcjach.
Tendencję na krakowskiej giełdzie akcyjnej 

cechuje od szeregu już dni znaczne ożywienie. 
Kursa — szczególnie w papierach arbitrażowych, 
budowlanych i cukrowniczych — zwyżkowe, obro­
ty liczne z tendencją mocną. Natomiast w walu-* I 
tach i dewizach ruch bez zmiany, przy tendencji [

Mały feljeton.
Kto najwięcej sypia?

Jedno z pism kobiecych zajmuje się pytaniem, 
kto. najwięcej sypia i stwierdza, że mężczyźni są 
znacznie większymi śpiochami niż koibaety, & do­
wody podaje następujące:

Jeżeli TOA&eńetwe jest zaproczaue n* -jakiś wie­
czór, mąż koło dwunastej już jest strasznie śpiący , 
a żona nie ma najmniejszej ochoty wracać do do­
mu. Jeżeli siedzą wieczorem w domu, niewiasta 
chce rozmawiać, mąż idzie prędko do łóżka. A 
w kościele? Jeżeli usłyszycie chrapanie, sapanie 
zupełnie nieodpowiednie w świętem miejscu, na* 
pewno w jakiejś ławce zasnął sobie smacznie męż­
czyzna. To samo w teatrze. Gdy kurtyna opadnie, 
niejeden poderwie się na fotelu i patrząc wpół 
przytomnie, przeciera oczy. W klubach wreszcie, 
gdzie zbierają się sarna mężczyźni, często można 
widzieć panów zagłębionych w miękkich fotelach 
i pogrążonych w miłej drzemce. Gdy zaś zbierze 
się razem kilkanaście kobiet, żadna nie uśnie, roz­
mawiają wesoło i z ożywieniem.

Tu jednak nasuwa się pewne podejrzenie. Ozy na 
wielkie ożywienie w«kółku kobiecem nie wpływa 
okoliczność, iż tak bardzo miło jest zajmować się 
różnymi ułomnościami zauważoodymi u kochanych 
bliźnich?...

Lwica jenerała Smutsa.
Znany niegdyś wódz boerów, a obecnie lojalny 

rządowi angielskiemu polityk południowo-afrykań- 
ski, jenerał Smuts, pośiodał ulubioną lwicę, którą 
wychował był od szczenięcia. Sally.. tak nazwał 
jenerał swą wychowankę, przywiązała się bardzo 
do swego wychowawcy, chódziła za nim, jak pies 
i nie opuszczała go ani na chwilę, składając wciąż 
dowody wierności. ,

O ile jednak Sally kochała jenerała, o tyle nie­
przyjazna była dla jego gości, warczała na nich 
i szczerzyła potężne zęby. Pomimo to jednak je­
nerał nie chciał się rozstać ze zwierzęciem, które 
już kilka lat spędziło w jego domu. Ale od pew­
nego czasu zaczęły znikać coraz częściej na fol­
warku jenerała najpierw kury i gęsi, a następnie 
barany i cielęta. Zaczęto podejrzewać, że Sally 
jest sprawczynią tych zniknięć, lecz oie sposób 
było dowieść jej tego. W każdym razie zauważono, 
że jest często bardzo najedzona i odmawia przy-^ 
jęcia pokarmów domowych. Jednocześnie też 
wzmagały się w niej objawy dzikości tak, że 
w końcu jenerał Smu*ts zmuszony był rozstać się 
ze swą wychowanką i podarować ją ogrodowi zo­
ologicznemu w Pretorji.

X  tąj okeśd będą stosowane i do tytułów utrzymanej, % wyjątkiem zniżkującej Pragi.
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OSTATNIE WIADOMOŚCI.
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Nowa prowokacja Mac Donnela.
Decyzja w sprawie poczty gdańskiej.

Gdańsk. (PAT.) Wysoki komisarz Lagi Na­
rodów w Gdańsku wydał dziś decyzję w sprawie 
pOCzty polskiej. Decyzja ta brzmi: a) Służba pocz­
towa ,telefoniczna i telegraficzna, do której rząd 
polski ma prawo, oznacza jeden urząd w porcie 
gdańskim. Urzędem tym jest ten, który jest prze­
znaczony polskiej administracji pocztowej na pla­
cu Heyeljusza; b) komunikacje i połączenia te 
z wolnego miasta i z powrotem muszą iść z bu­
dynku 'wspomnianego pod lit. a) do miasta, albo 
miejsca wybranego na teryfcarjum Polski i żadne 
przesyłki pocztowe, telegraficzne i telefoniczne nie 
mogą być na tej drodze otrzymywane lub wyda­
wane z wyjątkiem budynku wspomnianego pod a); 
c) ożywanie skrzynek pocztowych poza granicami 
budynków, albo budynku wspomnianego pod a) 
służby zbierania i wydawania przez listonoszy 
w jakiejkolwiek części terytorjum miasta, jest 
niedopuszczalne i sprzeciwia się decyzji z 25 mar­
ca 1922 r.; d) urząd wspomniany pod a) jest prze­
znaczony do tego, ażeby umożliwił Polsce urzędo­
wanie legalne na terytorjum Gdańska i ażeby wy­
syłał przesyłki bezpośrednio do Polski albo zagra­
nicę z urzędu pocztowego, a nie z żadnego innego 
miejsca, a także, aby. zajmował się przesyłkami 
idącemi tranzytem z Polski i przez port gdański 
do krajów zamorskich i odwrotnie; e) paragraf 
2 umowy z 19 kwietnia 1923 r. dotyczący urzę­
du rozdzielczego i umowa z 29 sierpnia 1924 r. 
dotycząca urzędu rozdzielczego dla przesyłek za­
borskich, pozostają niezmiemono przez dzisiejszą 
decyzję. -

Przyjazd p. Strassburgera.
Prasa warszawska o skandalach gdańskich.
Warszawa. (AW.) W związku z niespodziewa­

nym zwrotem w sporze poJsko-gdańskim, przyby- 
va na piątek do Warszawy generalny komisarz 
polski p. Strassburger. Dzienniki warszawskie wy­
stępują bardzo ostro przeciwko nowej decyzji 
Mac Donnela. „Gazeta Poranna44 stwierdza, że 
decyzja ta idzie po liujl żywiołów niemieckich, 
pragnących rewanżu. „Kurjer Poranny44 pisze, 
że skandale gdańskie rozwijają się z niebywałym 
cynizmem, orao, że mamy do czynienia z człowie­
kiem, który powoduje się wszystkiem imiem, a nie 
prawnikiem, który bezstronnie bada sprawę i wy­
daje swój sąd.

Senat gdański triumfuje.
Gdańsk. (PAT.) W związku z wydanem dziś 

orzeczeniem wysokiego komisarza Ligi NaTodów 
w sprawie poczty polskiej w Gdańsku, biuro pra­
sowe senatu ogłasza następujący komunikat: Rząd 
polski otworzył służbę pocztową polską w Gdań-

Paryż. (PAT.) Wedle „Figara44, Watykan utrzy­
ma nuncjaturę w Paryżu.

Rokowania o traktat fraacusko-niemieeki 
podjęto.

Paryż. (AW.) Dnia 3 lutego rozpoczął się 
w Paryżu dalszy ciąg rokowań w sprawie zawar­
cia traktatu francuskó-niemieckiego. Od przebiegu 
tych rokowań zależy sprawa powstania europej­
skiego syndykatu żelaznego, który obejmie prze­
mysły hutnicze państw: Polski, Anglji, Belgji, Nie­
miec, Francji, Czechosłowacji, Luksemburga 
i okręgu Saary. W ubiegłym tygodniu wyjechał 
do Paryża dyrektor Związku hut żelaznych, p. St. 
Kófzycki, celem porozumienia się co do przystą­
pienia hut polskich do ewentualnego europejskie­
go syndykatu żelaznego.

ZASTRZEŻENIA NIEMIECKIE.
Paryż. (PAT) Prcewodidezący delegacji nie- 

miecikiej Trend elenbu^g wręczył dziś rano mini 
. trowi handlu Reynaldiiemu odpowiedź ’ niemiecką. 
k ;óra zaznacza, że rząd Rzeszy w dalszym ciągu 
w a  przy swoich zastrzeżeniach co do francu­

ska z pominięciem drogi arbitrażowej w kwestjacb 
spornych, przeto rząd wolnego miasta Gdańska 
celem przywrócenia status quo jeszcze przed 
wdrożeniem postępowania arbitrażowego prosił o 
spowodowanie natychmiastowego usunięcia skrzy­
nek pocztowych, llstonoszów i innych ewentualnie 
skrzynek pocztowych, utworzonych poza budyn­
kiem na placu Heveljusa. W sprawie powyższej 
wniosek wolnego miąsta Gdańska Jest w toku 
w Lidze Narodów. i j ; .■  ; ■: .,

Kryzys gdańskiego handlu i przemysł*.
Gdańsk, (AW.) „Baltische Pressa44 donosi, że 

na skutek konfliktu pocztowego, kryzys w prze­
myśle i handlu gdańskim znacznie się zaostrzył. 
Poważnej ilości firm grozi katastrofa z powodu 
cofnięcia zamówień, nadchodzących z Polski.

A JEDNAK RUCH NA POCZCIE POLSKIEJ 
MĘ WZMAGA.

Gdańsk. (AW.) Ruch na poczcie polskiej wzma­
ga się z każdym dniem. Musiano otworzyć czwar­
te okienko dla publiczności w westibulu poczty. 
Ożywił się też bardzo ruch przekazowy.

które będą otwarte w dniu jutrzejszym. W arty­
kułach tych czytamy: Wśród pawilonów wystawo­
wych widać dziś jeszcze wielkie luki. Eksponaty 
przeznaczone na Targi, pnzychodizą z ogromnem 
opóżpieniem. Należy się liczyć z faktem, że wiele 
stoisk na Targach w roku bieżącym będzie świe­
ciło pustkami, a to między innemi z tego powo­
du, że kupcy polscy, którzy nadesłali swoje zgłe- 
iszenia na Targi, uchylili się w ostatniej chwili od 
wzięcia w nich udziału.

UMOWA PPLSKO-GDAŃSKA W SPRAWIE 
ZABEZPIECZANIA KOSZTÓW PROCESOWYCH.

Gdańsk. (PAT.). Wczoraj w senacie wolnego 
miasta Gdańska dokonano formalności stwierdza­
jących, że . umowa zawarta w dniu 14 lutego 1924 
pomiędzy Polską a Gdańskiem w sprawie zabez­
pieczenia kosztów procesowych i zaliczek na kosz­
ty sądowe, została w Gdańsku i w Polsce zatwier­
dzoną i że zgodnie z postanowieniem jej artykułu 
10, wchodzi w życie w dniu 12 lutego 1925 r. 
Wymiany odnośnych pism dokonali: W imieniu 
Rzeczypospolitej polskiej radca komasarjatu gene­
ralnego w Gdańsku p. Łalieki, zaś w imieniu Gdań­
ska senator dr. Franek. Jednocześnie spisano od­
powiedni protokół. Umowa jest ogłoszona w Dzień- 
niku Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej .Nr. 1 z r. 
1925, poz. 5 i w „Gesetzblattt fu©t die freie Stadt 
Danzig44 Nr. 17 z r. 1924, poz. 49.

skieb propozycyj zawarcia * Niemcami definity­
wnego układu handlowego. W każdym razie przy 
znaje zamiar kontynuowania rokowań z Francją 
na podstawach przez nią wytkniętych. Minister 
Reynąldy zaproponował natychmiast T^endelen- 
burgowi zwołanie już na dzień jutrzejszy plenarne­
go posiedzenia konferencji, celem możliwie jak 
najrychlejszego i ostatecznego załatwienia sprawy.

KONFERENCJA HERRIOTA Z AMBASADOREM 
ANGIELSKIM.

Paryż. (PAT.) Jąk donosi „Petit Parisien44, 
Herriot odbył naradę z ambasadorem angielskim. 
W naradzie poruszone zostały sprawy długów, 
bezpieczeństwa Francji i konfliktu grecko-turec­
kiego.

Zniżka cen zboża.
Wiedeń. (PAT) W ciągu dnia wczorajszego na- 

ieszły tu wiadomości z Nowego Jorku i Chicago 
o zniżce cen. Zniżka ta jednak nie taił
wielka, jak w dniu 8 lutego, w każdym razie je­
dnak była znaczna. Ten ostatni zwrot w ruchu 
cen tłómączyć należy tern, że Niemcy i Rosja po­
kryły iuż swe zapotrzebowanie zboża.

Bib t w

Misja Brauna skończona.
Kerion premjerem?

Berlin. (PAT) „Acbt-lliF-Abemdbkti* donopS 
w sprawie utworzenia gabinetu pruskiego, że ro­
kowania Brauna, mające na celu przystąpienie 
niemieckiej p&rtji ludowej do wielkiej koaUcjb 
spotkały się z gładką odmową przewodniczącego 
te frakcji, von Kampego. Braun zamierza zatrzy­
mać swój mandat jeszcze dio czwartku, t. j. do 
dnia, w którym ma się odbyć ponowne zebranie 
frakcji niemieckiej partji ludowej. Można jednak 
już dziś uważać misję Brauna za ukończoną. 
Przypuszczalnie zrzeknie się on mandatu. Na eta- 
nowisko prezydenta ministrów cantram wysuwa 
swego kandydata, b. ministra prowincji nadreń- 
skiej, Heriona,

Braoa nie przyjmie wyborn.
Berlin. (PAT.) (Wolff.) Urzędowo donosi pru­

ska agencja telegraficzna, że Braun wysiał wczo­
raj do prezydjum sejmu pruskiego pismo, w któ- 
rem zawiadamia, że nie przyjmuje wyboru na pre­
zydenta ministrów.

Senat amerykański za traktatem 
z Niemcami.

Waszyngton. (PAT) Senacka komisja spraw ta . 
granicznych postanowiła wypowiedzieć się za za* 
warciem traktatu handlowego z Niemcami, z za­
strzeżeniem jednak, iż Stany Zjednoczone będą 
miały prawo w końcu pierwszego roku 1 z uprze­
dzeniem 90-dniowem zmienić punkty, dotyczące 
taryf celnych i uprzywilejowaayoh taryf kolejo* 
wych. Traktat z Niemcami ma służyć jako wzór 
dla konwencji z innymi krajami, zabrania on stro­
nom układającym się czynienia jakichkolwiek róż­
nic w stosunku d*o opłat celnych lub ta*yf kole­
jowych na rzecz towarów przewożonych na stat­
kach pod własną flagą. , ,

     ' - <
O PRZYŁĄCZENIE SIĘ HGLANDJI DO PAKTU' 

GWARANCYJNEGO.
Berlin. (PAT.) (Wolff). „Vossische Ztg“ donos! 

z Londynu, że na podstawie doniesienia belgij­
skiego, iż zabezpieczenia Belgji nie będzie, jak' 
długo holenderskie granice wschodnie będą otwar­
te i umożliwiające inwazję niemiecką, wojskowe 
koła angielskie usiłują przekonać Hdandję o ko­
nieczności przyłączenia się do zabiegów angtóL 
skich, francuskich i belgijskich w kwestji bezple* 
czeóstwa.

Londyn. (PAT) Z Wimniipeg donoszą, że spadek 
cen pszenicy wywołał na giełdzie zbożowej bójki 
między kupcami.

Waszyngton. (PAT.). Senator Botrah wystoso­
wał do sekretarza skarbu Meliona zapytaniê  czyj 
Włochy uczyniły już propozycję w sprawie uregu­
lowania swych długów, zaciągniętych w wysoko­
ści 2 miljardów dolarów.
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Wjazd rabina do Krakowa,
Żydostwo krakowskie przeżyło niezwykły dzień. ‘ 

Po 20-tu latach „bezkrólewia’4 w gminie żydow­
skiej, zjechał wczoraj do Krakowa nowy rąbin, 
Ko,rnitzer, pełniący ostatnio urząd rabina w Wiel­
kim Sevlinszu w Czechosłowacji. Na spotkanie ra­
bina wyjechała do Białej delegacja kahału kra* 
kowiskiego, wśród której nie brakowało też iydó- 
wek, żądnych powitania dostojnej małżonki Kor- 
nitzera. Celem powitania nowego rabina wyległo 
na dworzec niemal całe żydostwo krakowskie.

Pociąg wiozący rabina przybył o godz. 3.40* 
Wśród zebranych tłumów dało się zauważyć wi­
doczne poruszenie; w kilka chwil uformował się 
olbrzymi pochód — tysiące osób pędziło za pojaz­
dami, w których siedzieli.: rabin i wysłannicy Ra* 
dy wyznaniowej. W dzielnicy żydowskiej przy­
ozdobiono okna domów dywanami i oświetlono 
lamjonami i świecami. U wejścia do bożnicy przywi- 
ttał nowego rabma imieniem gminy żydowskiej 
prez. Dr Landau, poczem wprowadził go do świą­
tyni i wygłosił przemówienie powitalne. Po od­
prawieniu modłów, wieczornych, nowy rabin wy* 
głosił kazanie.

Rabin Kornitize’1 przy wjeździe do Krakowa; 
ubrany był w odświętny strój ortodoksów, w czar­
ny. atłasowy płaszcz i wysoki kołpak spbolowy>

Watykan utrzynia nuncjaturą we Francji.

Fiasko targów gdańskich.
Gdańsk. (PAT) W prasie tutejszej ukazały sięl 

krótkie a^ykuliki, poświęcone Targom gdańskim,
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Czytelnicy „Głosu Narodu* popierajcie  
swoją księgarnię.

„KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ów. Tomasza 35. (dom Głosu Narodu).

Poleca x ostatnich iowości: ■
Ks. Urban: Na ślubny kobierzec zł 2/40, 

Worocieckh Etyka katolicka wychowawcza, 
Część I — zł 5.20.

Burkath: Wybór kolend polskich I. *— zł 1.60, 
Ks Szczepański: J^zus z Nazaret1 w świetl" kry­
tyki — zł 1.60; Wmdakiewicz: Dzieje Wawelu —* 
zł 6; Ks. Dr Pilch: Odrzucenie Mesjasza, jako na­
stępstwa grzechów narodu żydowskiego. Cyld ka­
zań pasyjnych zł 2; Ks. Dr Krzemieniecki: Pro­
cedura administracyjna w kodeksie prawa kano­
nicznego — zł 10.

Dla uczestników pielgrzymek do Rzymu: 
^cdnik ■ pę Rzym*- w języku -  zł 3;
ponadto:

6w. Teresa: Droga doskonałości zł 2.80, 
Bączkowicz: Prawo kanoniczne I/I3 —r zł. 28,75.

Beageł: Tęczowe mosty — zł. 1.20; Biblja 
i Teologja, praca zbiorowa —? zł. 4.—; Dzieje Du­
szy, czyli Żywot BŁ S. Teresy — karton zL 3.60. 
opr w półpłótno zł. 4.—; Feldheim: Skarbiec Pisma 
Św. > Konkordacjh rzeczowa —- opr. w całe 
piótno zł 15.—; Kazanie katechizmowe I. O. Wie­
rze, przeł. Ks. Kłos — zł. 12.—; Hoppe: Limpiąs — 
30 gr.; Szczepański: Bóg-Człowiek, wyd. luksuso­
we, z 34 tablicami barwnemi i 2 mapami — zł. 20. 
opr. zł. 26.—; Pisma Ojców Apostolskich t. I — 
zŁ 10.—; Towarzyszu na słówko — zł. 1. W naj­
bliższym czasie wyjdą z druku Pisma Ojców Apo­
stolskich t. m  i Obrazy biblijne dó nauki w szko­
łach Serja I, w 24 obrazach 50X70.

Księgarnia przyjmuje przedpłatę w wysokości 
zł 10.— na mające się ukazać w ciągu roku 1925' 
Pismo Święte w 6-ciu tomach, wyd. Księgarni 
św. Wojciecha w Poznaniu, — oraz sprowadza 
szybko i dokładnie wszystkie wydawnictwa zagra­
niczne-

Zamówienia P. T. KHjentełi z prowincji załatwia 
się odwrotną pocztą. Na żądanie katalogi bez­
płatnie.

fis h a r m o n ia  kupię 
 ̂ zaraz od 2-ch głosów 

z wyż. Zgłoszenia pisemne 
Wcrciech Zagórda w Czer­
ni chowie ad Kraków. 201

Wzorowe obiady do­
mowe wydaje się 

na miejsca i do menażek 
Tomasza 15. III p. na le­
wo. 193

tłajlansze źródła zatem
dia P. T. Kółek rolniczych 
I Składnic oraz Droguery
poleca na Sezon zimowv 
Vaselinę w nudełkach 
w tubach. Glicerynę we 
flaszeczkach i w tubach. 
Lanolin Creiń, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
% 4 do 6 zł. za tuzin. Farby 
do włosów, wyróbv Dra 
Lustra. Wody koloóskie 

Crera Czeremchowy. 
Tanatol na szwaby trucizna 
Orwin na szczury trucizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na mucbv. Perfumy 
czysto francuskie i krajo­
we po cenach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

De sprzedan a sy­
pialnie, szafy, łóżka, 

kredensy pokojowe i ku­
chenne, komody, otoman 
ny, szafki nócne, spiżar­
nie, stoły, stoliki, stołki 
po niskich cenach, rów­
nież przyjmuje się do re­
peracji i do wyplatania 
krzesła, fotele, bujanki. 
Sklep katolicki Józef 
Szczurek, Stolarska, w kra­
mach OO. Dominikanów, 
pod „Bocianem*. 98

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych 1610

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW IMOZAJKI
S. G. Żeleński

K K A K O W ,  A le ja  K ra s iń s k ie g o  23. Tel. 137.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, 
witraże, mozajki etc. pg. projektów wybitnych 
artystów — na warunkach nader dogodnych. 

Prospekty i p o r a d a  zawodowa b e z p ł a t n i e .

STARUSZKA °
córka oficera Wojsk poi. 
z r. 1831, niezdolna do 
pracy z powodu starości 
i złamania ręki, uprasza 
o . łaskawe wsparcie Da­
tki przyjmuj© Adminisfcr.

.Głosu Narodu"

flkiad  gpobemt stojąca 
3^1 8ó-letnia staruszka, 
po przebytej ciężkiej cho­
robie zapalenia nerek, o- 
puchnięta — nie ma fun­
duszu na ratowanie się — 
prosi litościwe serca o ła­
skawe datki do Admln. 
„Głosn Narodu" pod „Sta­
ruszka*

^ r o z ^ i t z ó n y  kaleka 
mm uczestnik Światowej ? 
■Wojny i były 4 letni jeniec 
Syberyjski sparaliżowany 
niemając na leczenie pro­
si P. T. ó łaskawe datki 
do Adm. „Głosu Narodu 
pód "Zrozpaczony*.

U H inOCi « -i lf 1 •< II U łCJ

Najtańszem pismem w Polsce jest

Lud Katolicki
tygodnik ilustrowany, poświęcony 
sprawom Ludu Polskiego, jedyne 
ludowe polityczne pismo katolicKie.

Wsoanlała okazja 
d l a  r e k l a m # .

Redakcja i Administracja
Kraków, ul. św Filipa 17 Tel 3912

Cena ogłoszeń za 1 wiersz milim. 30 gr. 
w tekście 40 gr.

Prenumerata roczna 4 zł., kwartalnie 1 zł.

□ =

Popierajmy 
przemysł 

ojczysty!!
ifTirT

MAGAZYN NOWOŚCI i STROJOW DAMSKICH
Konrada Sciborowskiego

Kraków, ulica Floriańska 13.
POLECA Nfl KARHAW AŁ qGD POLECA WA KARWAWAŁ

Suknie wieczorowe, dansingowe, szale i chustki, crep de chine, pończo­
chy jedwabne i gazowe w modnych kolorach, rękawiczki jedw. i skór­
kowe długie, kombinacje białe i czarne, staniczki, podwięzki i t. d.
CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. • CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE.

W. K ŁO SIŃ SK IEG O

i ii mu m
PR ZEW O D N IK  M E T i m Z I T  

1 ni. W ra li M iń  M l.«. 1111.
TREŚĆ: Wskazówki metodyczne dła wszyst­
kich przedmiotów naukowych, wzory lekcy1*, 
wzory do nauki rysunków, modelowania, 

gimnastyki, śpiewu, zbiór piosenek.

ELEM EN TA R Z LRACHUNKI
barwnie ilustrowane, doźwolone do użytku 
w szkołach Rozp. M. W. R. I O. P. z 14-1. 
1924 I. 171-24 —  do nabycia we wszystkich 
księgarniach, po z n i ż o n e j  cenie'u autora 

Kraków, Batorego 1. 1190

G łów ny skład:
GEBETHNER i WOLFF, Kraków.

Jedyne pismo m u z y c z n e  w

„MUZYKA I ŚPIEW
W ychodzi w  Krakowi© rok  VII.

Współpraco wnictwo pierwszorzędnych 
‘ : sił literacko-muzycznych :

Prenumerata roczna 4 złote.

M IE S IĘ C Z N IK  A R T Y S T Y C Z N Y

Redakcja i Administracja
K R A K ÓW,  ulica św. Krzyża L. 11,

KONTO P. K. O. 409.833.

ńydaweat; at Narodu* tipóika Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, fi i l e k s a .  —  Redaktor uaczelny i odpow. óan M a t y a s i k .
Dpukaroia Narodu* m Krakowie pod sarzadem Romana Faifca,


